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 Hraków 26 października. _ 


- Telegram wiedeński prywatny zawiadomił 
nas, że sejmy zwołane zostały na 5go listo- 
pada. Dobrze zatem byliśmy informowani z 
Pesztu przed dziesięcioma dniami, gdyśmy 
mieli wówczas podaną dokładną datę zamknię- 
cia delegacyj i-otwercia sejmów krajowi. 
Wówczas na wieść o bliskiem źwołaniu sejmu 
ponowiliśmy przypomnienie o niesankcyonowa- 
nych dotąd ustawach przeszłorocznego sejmu, 
zwróciliśmy uwagę na rękojmie, jąkichby rząd 
powinien udzielić krajowi, że rozwój intere- 
sów prowincyonalnych nie będzie tamowany 
nadal, oraz wskazaśliśmy niepewność położenia 
politycznego, która nakazuje pewną oględność 
w przesądzaniu sporów konstytucyjnych. 

 Bytuacya i dzisiaj nie jest jaśniejszą; rząd 
nie daje poznać swego programu na przyszłość, 
a może jeszcze nawet sam go nie sformułował. 
Zmane jest stanowisko konstytucyjne sejmu 
naszego, wiadome poglądy i sposób zachowania 
się posłów naszych w delegacyach; nie idzie 
zatem o stawianie programów z naszej strony, 
ale o zastosowanie stałych i wyrobionych za- 
patrywań do położenia politycznego, dla osią- 
gnięcia największych dła kraju korzyści. Uczy- 
nić to można jedynie na podstawie . pewnych 
danych o stanowisku rządu, których należy też 
oczekiwać. W takiem położeniu rzeczy wobec 
zapowiedzianej sesyi sejmowej zwracamy się 
do usiłowań na polu wewnętrznej działalno- 
ści sejmu -ze stanowiska ogólnego prac naro- 
dowych. « 

~ Znamy zawady, które działalność naszego 
sejmu krępowały, oraz trudności, które go do- 
tąd ograniczają. Sądzimy jednak, że-w jego 
kierunku jest niedostatek wypływający z zaję- 
tego stanowiska, z braku styczności i związku 
ztym prądem dążeń organiczacyjnych polskich, 
jakie zacząwszy od prac sejmu czteroletniego, 
aż do ostatnich społecznych reform Towarzy- 
stwa rolniczego w sąsiedniej dzielnicy jedno- 
czyły ludzi porządku, pracy i służby publi- 
cznej. 

Galicya pozbawiona wszelkich autonomi- 
cznych instytucyj i organów samodzielnego 
działania, nie miała aż do ostatnich czasów 

' węzła tradycyjnego z tym kierunkiem organi- 
zacyjnym, któremu zawdzięczaliśmy w przedo- 
statniej chwili naszego bytu zdrowe pojęcia 
reformy chroniące nas od zarazy. rewolucyj- 
nych dążeń francuskich, któremu Księstwo 
Warszawskie zawdzięczało nagły swój rozkwit, 
mimo stosunków zamieniających je na arsenał 
i magazyn wielkiej armii; które nadało insty- 
tucyom Królestwa Polskiego przed r. 1830 
taką świetność i siłę, że arbitralność moskiew- 

“ska nieumie ich do dziś czemś innem zastąpić, 
a śladów wzorowego gospodarstwa zatrzeć i 
zniszczyć nie zdoła. 

Galicya przebudzona pierwszym adresem r. 
1860 ze snu osienidziesięcioletniego, nie mo- 
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|w społeczeństwie żywiołów samorządu, poje- 


gła i nieumiała od razu natrafiić na ten wiel- 
ki tor prac narodowych. Jeszcze rany spółe- 


czne nie były zabliźnione, jeszcze sejm miał u 


nóg ten balast zbyt licznych posłów w sier- 


mięgach, lub przeciwnych wszelkiej pracy zwa- 


śnionych wspóplemieńców. Powoli stosunki we- 


wnętrzne sejmu się łagodziły, na ławach wło- 
ściańskich zaczęły się między siermięgami po- 
jawiać posłowie wykształceńsi z mandatem lu- 
dowym, część Rusinów stanowczo oddzieliła 
się od Śtojurców podając rękę do zgody. Lecz 
kierunek sejmu był już poniekąd połowiczno- 
ścią i chwiejnością swoich antecedencyj spara- 
liżowany. Bojaźliwość przed każdą śmielszą 
reformą, nieufność w trwały rozwój autono- 
mii, jej fałszywe pojęcie, jako jakiegoś dwoi- 
stego życia, wszystkie te wpływy długoletniej 
niemocy wybiły swe piętno na całym kieruu- 
ku sejmu. Kraj zawieszony między biurokra- 
cyą a autonomią, opłacający koszta i jednej i 
drugiej, a niedoznający opieki ani biurokraty- 
cznej, ani autonomicznej, zaczął stopniowo tra- 
cić ufność do tej nowej kolei i do własnej sa- 
modzielności. 

Gdy brakło tego popędu wyższej, wewnę- 
trznej myśli — wpływy zewnętrzne, bądź to 
pod formą pewnych wyobrażeń i dążeń z Wie- 
dnia się przekradających, bądź też jako ich 
przeciwieństwo stawiające po nad wszystko 
walkę konstytucyjną i zawieszające wszystkie 
zadania wewnętrzne do jej roztrzygnienia, za- 
częły działać szkodliwie. Odejmowały one pro- 
dukcyjność ustawodawstwu sejmowemu, rozdzie- 
lając jego siły nie na stronnictwa, bo do nich 
brakło podstawy zasadniczej, ale na koterye 
i osobistości. i ; 

Błędy popełnione w tej walce na zewnątrz 
kraju i stanowisko nie jasne wobec zmieniają- 
cych się systematów w Wiedniu pomnażały je- 
szcze ten chaos. : 

"Nie ma parlamentu , w którymby miłość wła- 
sna, skrajne dążenia nie wchodziły w rachubę. 
Stosunkowo, na sejmie lwowskim tak mało po- 
la miłości własnej przedstawiającym, a tak nie- 
wdzięcznym dla skrajnych dążeń, nie mają- 
cych racyi bytu w naszem społeczeństwie — 
procent ten jest szczuplejszy, niż gdziekolwiek- 
indziej. Lecz większości poważnej i umiarkowa- 
nej brak tej spójnii jasno wytkniętego kierunku, 
który odcienia opinii zwykł łączyć w wspól- 
nych zadaniach i czynić nieszkodliwemi wybry- 
ki lewicy. Rs ; 

‘Chwiejność- większości sejmu jest główną 
przyczyną apatyi, a znów ta chwiejność ma 
swe źródło w tem, że nie oparła się na dą- 
żeniu obejmującem wszystkie zadania społe- 
czne i narodowe, że nie złączyła się z tym 
prądem, którybyśmy nazwali prądem reformy, 
a któryby miał inne warunki i zadania w Galicji, 
ale jest tylko dalszym ciągiem reform cztero- 
letniego sejmu, Księstwa Warszawskiego, Pol- 
ski Kongresowej i Towarzystwa rolniczego. 

Usunąć anomalie społeczne na podstawie 
sprawiedliwości, wzmocnić  organizacyę we- 
wnętrzną, zbliżyć szlachtę do włościan, utwier- 
dzić podstawy własności i rękojmie porządku 
przez zapewnienie powagi prawa i wzbudzenie 


dnać się z żywiołami, któreśmy nie zdołali 
zasymilować, postawić szkoły ludowe, a wy- 


chowaniu nadać narodowe i religijne podstawy : 
oto ten dalszy ciąg idei reformy, który w sej- 
mie galicyjskim nazywa się kwestyą gminną, 
propinacyjną, ruską i edukacyjną. 

Ograniezenia konstytucyjne mogą być wy- 
mówką, ale nie wystarczą na usprawiedliwie- 
nie zaniedbania, lub też zbywania tych kwe- 
styj połowiezną reformą. Skoro Towarzystwo 
rolnicze w Królestwie Polskiem w tych wła- 
śnie zadaniach drogą tylko moralnej agitacji, 
tak wiele dokonać mogło — może także wie- 
le uczynić i sejm galicyjski, choćby jeszcze w 
walee o należne sobie granice kompetencyi 
ustawodawczej. 8 

Nie wiemy, czy myśl zjazdu przedsejmo- 
wego w ostatniej chwili snie dojrzeje i czy 
nie doprowadzi do jakiegoś porozumienia. Są- 
dzimy jednak, że większa część posłów powa- 
żnie zapatrujących się na swoje obowiązki, 
podzieli nasze zdanie, że sejmowi galicyjskiemu 
dla utrzymania swej. godności na zewnątrz, 
swego kredytu w obec kraju, dobrego imienia 
w obec narodu potrzeba tego gorliwego i głęb- 
szego przejęcia się kwestyami reformy we- 
wnętrznej, potrzęba praktycznej pracy, coby 
spieszne rokowała rezultata w stosunkach spo- 
łecznych i coby nową produkcyjną otwarła 
epokę. saa. 
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KORESPONDENCYA „OZASUŁ 


Wiedeń 25 października. 


Skończyła się kampania delegacyjna. Jutrzejsza 
Gazeta Wiedeńska zamieści patent cesarski zwo- 
łujący sejmy krajowe na d. 5 listopada. Sesya 
sejmów ma potrwać podobno tylko 4 tygodnie, al- 


grudnia, jeszcze przed. świętami, dla. zawotowania 
podatków. Dobrzeby było, aby posłowie sejmowi 
przystępując do swych czynności, zawsze uwzglę- 
dniali krótkość czasu pozostawionego reprezenta- 
cyom krajowym. ; se 

Nie .ponowiły się dziś „rozpuszczane 'wczoraj po- 
głoski o grożącem gabinotowi niebezpieczeństwie. 
Ks. Auersperg dziś wieczór wraca z Pesztu. Po- 
dług wiadomości wyprzedzających jego tu przyby- 
cie, stanowisko rządu w oczach korony ma być 
nader silnem. Jak wiadomo, zabiegi około wywra- 
cania rządów w Austryi, zazwyczaj wychodzą z kół 
ukrytych, działających skrzętnie i potajemnie, ale 
nie zawsze zabiegi te skutkują, nie zawsze znaj- 
dują posłuch u korony. 

Zwracamy uwagę waszą na dzisiejszy artykuł 
Pressy o przedłożeniach rządowych w sprawach 
wyznaniowych. Artykuł zawiera treść tych przed- 
łożeń i opiera się widocznie na dobrych informa- 
cyach. 

Dziś z rana zawaliła się tutaj kamienica, będą- 
ca prawie na wykończeniu. Paru zabitych i kilku 
rannych robotników padło ofiarą tej świeżej kata- 
strofy. Należałoby raz skonstatować, czy tak czę- 
ste nioszczęścia są wynikiem niesumiennego wyko- 
nania lub też prostom następstwem statystycznem 
o wiele liczniejszych budowli. 


Poznań 22 października. 


Z powodu ciężkich klęsk kościoła a zatem kra- 
ju i społeczeństwa, Prymas nakazał listem paster- 
skim odbywanie nabożeństwą. nadzwyczajnego od 
lgo do 8go grudnia we wszystkich kościołach Ar- 
chidyecezyi. 

- Kwestya wieców katolickich poruszona gorącą 
rozprawą w Kuryerze Poznańskim, mocno zajmuje 


bowiem Rada państwa musi się zebrać około 15go | 
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umysły. Zdanie moje wypowiedziałem już w je- 
dnym z ostatnich listów. Dziennik Poznański wo- 
bec tej myśli posądza, że to projekt, mający na 
celu zlać nas z 12 milionami katolików  niemiec- 
kich. Otóż jeśli o liczby chodzi, przyznamy mu 
większą, ponieważ kwestya tyczy się wieców kato- 
liekich, religijnych: będzie to więc zlaniem się 
z 200 milionami katolików, nie wyłączając Chiń- 
czyków i Indian; ale kto czytał gorące katolickie 
i polskie głowa autora projektu, a podsuwa mu 
myśl chylenia się ku Niemcom, tego już chyba o 
złą wolę posądzić wypadnie. Przy tej sposobności 
nie mogę nie wspomnieć, że Kraj krakowski wy- 
raźnie listami z Poznania jest ofiarą jakiejś misty- 
fikacyi; przecież to wyraźne wyroby z kuźni Posta 
ot Comp., jakie spotykamy w najgorszych dzien- 
nikąch niemieckich, i według tej samej metody 
używane, bo skoro tylko ukaże się który z tych 
listów w Kraju, bezzwłocznie dostępuje zaszczytu 
tłomaczenia w tutejszych i berlińskich polakożer- 
czych i urzędowych organach, jak. np. Posener Ztg 
i Nordd. allg. Zig, czego dowody załączam, zu- 
pełnie tak samo, jak się to dzieja z innemi dzien- 
nikami  zasilanemi z tutejszej szajki policyjnej. 
Czyżby jaki policyant poznański chciał korzystać 
z powolności Redakcyi, bo zionąc jadem przeciw 
wszystkiemu co polskie i katolickie, udaje pol- 
skiego korespondenta a upomina niemieckich libe- 
A w Wielkopolsce, aby się skupiali i organi- 
zowali. 


Minister rolnictwa mianował gospodarza leśnego 
i kapitana wysłużonego Gustawa Lettnera in- 
spektorem lasów przy namiestnictwie galicyjskiem. 


Według reskryptu ministerstwa skarbu z d. 16 
b. m. do L. 28.795 zł. Cesarz postanowieniem z d. 
7 b. m. zezwolił, aby ustanowieni przy starostwach, 
administracyach i lokalnych komisyach podatko- 
wych, dla służby w zawodzie stałych podatków, 
komisarze skarbowi, nazywali się odtąd inspekto- 
rami podatkowymi. 


Wieden 25 października. Już telegramy przy- 
niosły nam wczoraj wyczerpujące wiadomości 0 0- 
statnich posiedzeniach obu delegacyj w. Peszcie. 
Do wiadomości tych nie wiele nam dodać wypada, 
zestawimy tylko ostateczny. wynik t. j. ostateczne 
cyfry ogólne z przyjętej ustawy skarbowej na r. 
1873. Wydatki zwyczajne ministerstwa spraw za- 
granicznych wynoszą 3,548.795 zł.. ministerstwa 
skarbu 1,818.350 zł., najwyższej Izby obrachun- 
kowej 103.251 zł., ministerstwa wojny 84,094.217 
zł. — razem przeto wydatki zwyczajne wynoszą 
97,071.076 zł., wydatki zaś nadzwyczajne 11,149.328 
zł. Cały budżet rozchodu wykazuje więc sumę 
108,921.104 zł., odciągnąwszy od tego dochód z 
cła w kwocie 15,556.000 zł. pozostanie ostateczna 
suma wydatków zwyczajnych i nadzwyczajnych 
98,365.104 zł. - Z tego zapłacić mają Węgrzy jak 
wiadomo 30%, oraz 2%, za objęcie Pogranicza 
wojskowego , wskutek czego wypadnie na królestwa 
i kraje w Radzie państwa reprezentowane do za- 
płacenia suma 64,048.461 zł. 34 c. 

Suma ta według wyjaśuień prezesa Hopfena, 
danych w przemówieniu ostatecznem: przy zam- 
knięciu posiedzenia, niższą jest od przeszłorocznej. 
Wprawdzie w r..1872 ogół wydatków wynosił 
105,400.000 zł., tego roku zaś wynosić będzie 
108,900.000 zł. t. j.. prawie o 3'/, miliona więcej; 
mimo to jednak kwota wypadająca na Przedlita- 
wię zmniejszyła się, częścią wskutek podwyższe- 
nia źródła dochodowego , częścią wskutek zmienio- 
nej kwoty procentowej, i tak, gdy przeszłego ro- 
ku kraje przedlitawskie zapłacić musiały 65,100.000 
zł., tego roku wypada na nie '64,048.461 zł. 

Jakkolwiek telegram wspomniał już wczoraj o 
tem, stwierdzić jednakowoż musimy na tem miej- 
scu, iż minister wojny odpowiedział na interpela- 
cyę Dra Rosera w te słowa: „Na interpelacyę 
w sprawie procesu Karmelina mam tylko to od-: 
powiedzieć, że rozprawa ostateczna jeszcze się to- 
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czy i dopóki nie będzie skończoną, ja z mej: stro- 
ny nic zarządzić nie mogę.“ i BY 
— Wezoraj odbyła .się w Peszcio wspólna Rada 
ministrów w sprawie bankowej; posiedzenie trwało 
pięć godzin, ze strony. austryackiej obeeni byli: 
Auersperg i de Pretis, ze strony węgierskiej: Lo- 


nyay, Kerkapolyi i Trefort, pod przewodnictwem <. 


Andrassego. Dotychczas osiągnięto zgodę formalną 


60 do jednakowego urządzenia obustronnych spraw . 


skarbowych, które polega na pojęciu wspólnej 


waluty. Dzisiaj rozchodzi się o zapatrywanie na to, A 


jak daleki jest zakres tego pojęcia, do którego na- 
leżą wszystkie kwestye, jak kwestya funduszu ban- 


następne po 5 ct., oraz za opłatą należytości stemplotej po 3) ct. od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata. 
w Krakowie. Prenumeratg i ©gloszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu p. Antoni 


kowego, kierownictwa, wpływu rządu i t. d., dalej 


kwestya długu 80 milionów, która zawsze ściśle 
się łączy ze wszystkiemi innemi kwestyami. Obie- 
dwie strony broniły energicznie swego stanowiska, 


na tem przerwano obrady. Jutro prowadzone będą- 


dalej, dopóki nie przyjdzie do porozumienia, do 
czego wszelka istnieje nadzieja. Obiedwie strony 


sobą mają uchwalić, skończą się w sobotę, a naj- 
dalej w poniedziałek. Potem rozpoczną się roko- 


sadzą, że obrady co do tego, co oba rządy między 


wania szczegółowe, za interwencyą rządu austry-. 


ackiego z bankiem narodowym, które, jak się zda- 
je, dość długo potrwają. 

— Onegdaj odbyła się w Peszcie konferencya 
przywódców słoweńskich, na której reprezentowane 
były prawie wszystkie komitaty słowackie i prawie 


wszystkie stany; obecnych było także czterech de- . 


putowanych do Rady państwa. Celem konferencyi 
było powzięcie uchwały co do kwestyi, do którego 
ze stronnictw i pod jakiemi warunkami mają się 
Słoweńcy przyłączyć. Po dłuższej, tak pod wzglę- 


dem formalnym jak przedmiotowym, umiarkowanej . 


dyskusyi, przyjęto następującą rezolucyę: „W prze- 
konaniu, iż objawiono nadzieje zostaną urzeczy- 
wistnione, oświadczamy publicznie i wyraźnie, że 
ugodę z roku 1867 uważamy za naszą ; pragniemy się 
wstrzymać od wszelkiego przeciw niej zmierzającego 
kroku, jeśli tylko sejm obecny poczyni kroki legalne: 
a potrzebne do spełnienia objawionych tutaj na- 
dzieci.“ Wybrano także stałą komisyę, która ma 
utrzymywać ciągłe porozumienie tego słoweńskiego 
„Stronnictwa ugody“ z deputowanymi z komitatów 
słoweńskich. 

— Najjaśniejszy Pan udzielił ewequalur kapi- 
tanowi Ryszardowi Burton, mianowanemu konsu- 
lom angielskim w Tryeście. ; : toy 

— Podawszy wczoraj krótki ustęp „z słowa poże- 
gnalnegoś , które Palacky dołączył do wydania 
swych dzieł pod tytułem Radhost ,- przytaczamy 
jeszcze jeden wyjątek z tego samego pisma okre- 


'ślający stosunek Czechów do Rosyan: 


` „Uniwersalna munarchia rosyjska jest niemożliwą. 
TInteligentniejsi Rosyanie nietylko nie pragną ża- 
dnego rozszerzenia granic swego państwa na zachód, 
lecz uważaliby nawet za nieszczęście, gdyby do tego 
z jakiejbądź przyczyny zmuszeni zostali. Miano- 
wicie uważaliby wykształceni Rosyanie za pra- 
wdziwe nieszczęście zdobycie i anektowanie do 
państwa Carów Konstantynopola. Słowianie nie 


okazywali się nigdy i nigdzie jako naród wojen- 


nych zdobywców. Główną cechą charakteru Sło- 
wian jest miłość pokoju a nie żądza panowania. 
Bardzo jest do życzenia aby ten prawdziwy duch 
słowiański coraz bardziej się rozpowszechnił i aby 
nietylko cały naród lecz i przywódzey i władcy sło- 
wiańscy jego przeniknieni. nim zostali. Rosyąnin 
winien się nauczyć mieć się za Słowianina i wznieść 


się z ciasnego rosyjskiego zapatrywania na rzeczy 


do szerszych poglądów. Pod tym względem mo- 
skiewskie pielgrzymstwo w r. 1867 miepoślednie 
miało znaczenie. Obudziło ono w wielkiej części 
słowiańskie sumienie między Rosyanami. Idea sło- 
wiańska zakorzenia się coraz głębiej w Rosyi, a 


opinia publiczna jednolitego 60 milionowego ludu 


stanie się w swoim czasie mocarstwem świata. 
Wtedy urzeczywistni się dopiero tylekroć omawiany 
„panslawizm,* którego nieprzyjaciele Słowian od 
dawna się boją.  - , 

„Słyszałem — pisze dalej Palacky i wierzę, że 
skoro spełni się dążenie tylu niemieckich i madiar- 
skich fanatyków i „pikelhauba* i honwedzi: krwią, 


i żelazem apostolstwo swoje między nami rozpoczną 


Część a ATTIS: 
TYGODNIK LWOWSKI. 


Los klubu postępowego. — Poetyczne strony wieczystego nie- 
kompletu. — Waleczna logika. — Rada na apatyg. — 
Co nam smakuje? — Kucharki Makbetowskie.— Crede 
Roberto esperto. — Skandalomania. —  Humorystyczni 
Indyanie. — Pan Antoni ip. Jakób.— Hodie mihi cras 
tibi, — Korespondent Niwy. — X. biskup Stupnicki, 


Los klubu postępowego zaczyna być naprawdę 
rzewnym, rozczulającym, prawie poetycznym... To 
wieczne dążenie do kompletu, wytrwałe, rozpaczli- 
we, a daremne, przypomina ową biedną jodłę w 
piosence Heinego, wśród ponurej okolicy północnej, 
rosnącej na szczycie góry Śniegiem pokrytej, która 
wśród zimowych wichrów marzy o palmie dalekiej, 
„grzejącej się gdzieś pod niebem wiecznie pogodnem 
i wiosennem... 

Komplet i klub postępowy to dwie rzeczy, które 
„jeżeli tak dalej potrwa, mimo ciągłej, wzajemnej 
tęsknoty nigdy nie spotykają się w życiu.... Kom- 
plet stał się dla klubu ideałem i zawisnął gdzieś 

` gwiazdą na wysokiem, wysokiem niebie. Daremnie 
mrugają doń klubiści, daremnie szlą ku niej we- 
stchnienia, nie chce zstąpić w żaden sposób na 

- bruk lwowski, do sali ratuszowej... 

Smiejcie się lub nie, ale w tem tkwi poezya o- 
sobna, i warto, aby jaki polityczny liryk wyzyskał 
w Szczutku ten temat. Klub i postęp to jak Edward 
i Kunegunda w pieśni niemieckiej, jak rycerz Trog- 
genburg i jego kochanka w balladzie, jak Piotr 
Schlemihl i jego cień w baśni Chamissa, jak owa 
zakochana para w starej pieśni ludowej polskiej, 

Ę s której jedna połowa zakwitła różą a druga ka- 
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Komplet idzie górą a klub doliną, komplet kwi- 
tnie różą a klub kaliną , lub vice versa według u- 
podobania — ale ta miłość rozłączona , która czy 
się kiedy spotką w ratuszowej sali i zapisze to cu- 
downe Rendez-vous złotemi literami w historyi po- 
litycznej Lwowa — przepowiedzieć trudno i nie- 
bezpiecznie. Towarzystwo literackie umarło z tęskno- 
ty do kompletu, a ten okrutny komplet nie chciał 
być nawet na pogrzebie. ; 

Jeżeli tym razem przecież nastąpi to czułe spotka- 
nie, to będzie to dzień wielki dla Lwowa i dlą 
wszystkich przyjaciół sensacyjnych, nadzwyczajnych 
wypadków. Tymczasem zaś Wydział klubu powziął 
podobno straszliwą decyzyę, obmyślił środek hero- 
iczny i zamierza odwołać się wprost do — ludu!... 
Z logiką nietyle przekonywającą ce waleczną chce 
das zwołać tysiące, skoro nie chce się zejść dwu- 

ziestu. 


x 
x x 


Taka bolesna sytuacya i taka heroiczna energia 
warta współczucia. Nie skąpią go też klubistom 
polskim nasi chirurgowie polityki. Przedewszystkiem 
poradzono mu w jednym z tutejszych dzienników, 
aby zmienił menu swojej politycznej biesiady. Do- 
tychczasowy Spetszeliel nie podoba się publiczno- 
ści. Zmiencie kuchnię, bo nam zwykłe potrawy 
nie smakują. My mamy żołądki popsute, podnie- 
bienia spalone; nam potrzeba przyprawy ostrej, 
szczypiącej, gryzącej. 

My tu we Lwowie widzieli nie takie bachanalje, 
bywaliśmy nie na takich orgjach, warzyliśmy nie- 
raz w kotle naszym politycznym ragout według re- 
cepty trzech kucharek Makbetowskich , więc nie tak 
łatwo nam dogodzić i taki parlamentarny wypra- 
wić podwieczorek, aby nam było kamnibalisch 
wohl... 

Wydrukowano nawet na próbę osobne menu, ra- 


dząc klubowi, aby go adoptował jako porządek 


dzienny, a będzie miał gości. Przedewszystkiem 
troszeczkę skandalu nie zawadzi. Assafetida do- 
bra na wzbudzenie apetytu; gdyby mn. p. coś o 
jakimś „kazirodczym* stosunku lub coś o jakimś 
„szalbierstwie*, lub nareszcie coś z „za furty kla- 
sztornej?...* Mniejsza o to, że to będą skanda- 
liczne paszteciki, a może potwarcze insynuacye — 
ale to wabi, das zieht, a my jak gazeciarze wie- 
deńscy musimy się starać zawsze mieć na stole 
Mltwas Pickantes.... 

Możeby wymyśleć jakiego upiora na prędce na- 
kształt tego, co w Burgu wiedeńskim dokazywał, 
możeby zaimprowizowąć jaki spisek Zmartwych- 
wstańców & ła minute, podać to z sosem pieprz- 
nym, z papryką, z gorczycą i bezkonfessyjnym 
czosnkiem?... Crede Roberto ewperto — mówią ci 
panowie lekarze apatyi — my sami taką garkuchnię 
utrzymujemy a mamy konsumentów i dobrze nam 
się wiedzie... R: 
* i * 

Takie to rady dawano tu klubowi postępowemu 
po ostatniej jego bezskutecznej walce z „demonem 
antikompletem.* Bardzo to charakterystyczna stro- 
na naszego publicznego życia — i bardzo smutna... 
Trzeba bowiem wiedzieć, że lekarze, co taką re- 
ceptę anti-kompletową podają, mają racyę i.... tra- 
chę to przykro wyznać... znają nas doskonale! 

My przecież lubimy skandaliki! Smakuje nam 
dobrze uwędzona, dobrze osolona ploteczka, zja- 
dą się to ukradkiem z wielkim apetytem, ale ob- 
ciera się usta starannie i mówi się znajomym, że 
takie pieprzne przysmaki są nam wstrętne aż do 
obrzydzenia. 


Jeżeli panu Antoniemu dostanie się dobrze w ja- 
kim dzienniku, pan Jakób, jako wierny, czuły przy- 
|jaciel najpierw mu o tem doniesie z miną głębo- 


kiego oburzenia i współczucia — ale kolportuje 
dalej plotkę lub napaść drukowaną jaknajgorliwiej, 
ciesząc się: nią i lubując. Z wszystkich dzienników 
najpierw chwyta ten, w którym się spodziewa zna- 
leść jaką znajomą sobie osobę, zeskalpowaną przez 
jaką humorystyczną Czerwoną Skurę. Jeśli kiedy 
nie znajdzie w swym ulubionym dzienniku żadnej 
ploteczki, żadnego skandalu, jeśli się z niego nie 
dowie, że jakaś osoba, którą zna jako najszano- 
wniejszą i najzacniejszą, ukradła jakąś neapolitań- 
ską sumę lub cały kraj zdradziła haniebnie — jest 
niekontent, ziewa i mówi: 

— Jak to się te dzienniki psują; Takie puste, 
panie dobrodzieju, że czytać nawet nie warto! Sa- 
me nudne i jałowe artykuły! 

Ale hodie mihi, cras tibi! Przyjdzie nagle kreska 
na pana Jakóba; pewnego pięknego poranku do- 
wie się nagle sam, że jest zgubą kraju, trutniem, 
pasożytem lub niedołęgą — i wtedyto dopiero jak 
lew raniony poczyna straszliwie ryczeć na niego- 
dziwość prasy, na, skandalomanię, na demoraliza- 
cyę opinii i na wszystkich tych, którzy nie wachają 
się jeszcze czytać dzienniki przy czarnej kawie! 
Role się pozmieniały; teraz znowu pan Antoni bie- 
ga z dziennikiem w kieszeni, i kogo tylko spotka, 
woła z upodobaniem bardzo źle maskowanem: 

— (o też te gazety nie wyrabiają! Nie, tego 
już zanadto! Tego biednego Jakóba żywcem dziś 
oskubano! Ja tego nie pochwalam, uchowaj Boże, 
ale bestya, co dowcipna, to dwcipna! Uśmiałem 
się serdecznie, radzę przeczytaj, a zabawisz się! 

Dzieje się tak nietylko między samymi czytel- 
nikami — ale i między panami dziennikarzami 
i korespondentami rozmaitego autoramentu. Lwow- 
ski korespondent Niwy naprzykład, rozmiłował się 
był tak w pewnym fejletonie pewnego galicyjskiego 
dziennika, że wszystkie swoje listy wypełniał wy- 
ciągami i cytatami z niego, nie mogąc się dość 


nachwalić dowcipu, sarkazmu i trafności. Musiało 
się coś nagle zmienić, pan korespondent Niwy mu- 
siał doznać jakiejś nieprzyjemności bezpośredniej, 
albo przynajmniej par ricochet, bo oto z tego uko- 
chancgo humorystycznego Benjaminka, z tego lwow- 
.skiego. enfant cheri stało się nagle istne béte noire 
ochydny potwór, którego korespondent Niwy chło- 
szcze teraz niemiłosiernie. 

Gdybyśmy mieli trochę więcej konsekwencyi, tro- 
chę więcej godności, trochę więcej sprawiedliwości 
sami —to i niektórzy panowie fejletoniści i dzien- 
nikarze musieliby mieć trochę więcej tych wszy- 
stkich zalet. Jaki słuchacz, taki wieszcz. Mamy 
taką prasę, jakiej chcemy i na jaką załugujemy. 

y PALA 

Do najważniejszych wypadków ubiegłego tygo- 
dnia należała. konsekracya nowego biskupa prze- 
myskiego ritus graeci, księdza Jana Stupnickiego, 
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która odbyła się z całą okazałością i przy ogro- - 


mnym udziale nabożnych. X. Stupnicki opuszcza 
tedy Lwów, w którym poważany i kochany był 
w szerokich kołach. 

Świat naukowy lwowski traci w X. biskupie prze- 
myskim znakomitą specyalność. Nie wiem, czy 
wiadomo jest w kołach, nie zajmujących się ści- 
słemi naukami, że x. biskup Stupnicki jest uczo- 
nym numizmatykiem i że sam posiada zbiór mo- 
net i medali bardzo: bogaty i wzorowo ułożony. 
Wiele rozpraw uczonych umieścił Xiądz Stupnieki 
w pismach polskich i zasilał dawniej stale jedno 
z najpoważniejszych pism niemieckich , poświęco- 
nych: numizmatyce. Obecnie podobno rozpocząć 
się ma w Krakowie druk obszerniejszej pracy X. 
Stupnickiego. i 

Od czasu, kiedy umarł konsyliarz Pressen, wielki 
miłośnik i znawca starożytnych monet i medali, 
i kiedy opuszcza nas X. biskup Stupnicki, Lwów 


y 
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w Rosyi żaden władca nie będzie tak silny, aby 
mógł stłumić uczucie i głos... lecz nie ma po- 
trzeby zdanie to uzupełniać.“ Palacky mówi, że są 
zapewne w Rosyi ludzie, którzy sądzą, że cały 
świat słowiański musi stać się rosyjskim. Lecz 
liczba ich nie wielka, jest to powiększej części mło- 
dzież gorącej krwi, która nie ma w sobie praw- 
dziwego ducha słowiańskiego; między nią a nie- 
mieckimi i madiarskimi fanatykami nie ma żadnej 
różnicy; jedni i drudzy zniszczyliby Czechów jako 
naród. Czesi atoli nie dla tego pielęgnowali i bro- 
nili przez przeszło tysiąc lat swoją narodowość, 
aby się jej zrzec za dobre słowo. To samo powie- 
dzieć można i o innych Słowianach mianowicie na 
poludniu.. Wszyscy oni-tem chętniej po rosyjsku 
uczyć się będą, im więcej literatura rosyjska zdoła 
przynieść pożytku, lecz własnego języka i literatu- 
ry dla tego nie zrzekną się i niezaniedbają. Ma- 
rzenia o utworzeniu i zaprowadzeniu powszechnego 
języka. słowiańskiego są tylko marzeniami i nic wię- 
cej. Wobec niędającej się zaprzeczyć centralizacji 
świata nie zdaje się być zamiarem opatrzności bo- 
skiej, aby rodzaj ludzki w jednolitość spłynął. „Po- 
wiedziałem, mówi dalej Palacki, że nie mam już 
wielkiej ufności w przyszłość Austryi , mianowicie 
od czasu gdy Niemcy i Madiary zaprowadzili w niej 
brutalny despotyzm szczepowy. Pytanie, co się Z au- 
stryackimi dotąd Słowianami w ogóle a z Czecha- 
mi w szczególności stanie, nie jest pod tym względem 
bez ważności. Niezapuszczając się w wszelakie mo- 
żebności, których żaden śmiertelnik przewidzieć nie 
zdoła, z pełnem przekonaniem to tylko powiem, że 
Czesi jako naród, gdyby popadli w poddaństwo 
badź Rosyi, bądź Prus, nigdy się losem swym nic- 
zadowolą; nigdy niezapomną oni, że prawnie tylko 
sobie, to jest własnemu rządowi, własnemu władcy 
posłuszni być wihni. Prusaków musieliby oni z po- 
wodu żądzy germanizacyjnej tychże, nie za co ih- 
nego, jak za najgłówniejszych nieprzyjaciół i mor- 
derców swojej narodowości uważać. Co się tyczy 
Rosyan, zupełnie przeciwny zaszedłby tu wypadek; 
dla tych jako naturalnych swych współszczepowców, 
i przyjaciół i pomocników byliby najwiernicjszymi— 
nie poddanymi, ale sprzymierzeńcami a w danym 
razie i przednią strażą ich w Europie. Gdyby ato- 
li = czego jak słychać wszyscy mężowie stanu pra- 
ghg — zgniły pokój lub status quo, wbrew przypu- 
szczeniom dłużej jeszcze utrzymał się na Wscho- 
dzie, wtedy uwagi te utracą tym razem zapewne 
swą ważność i Czesi zmuszeni będą wytrwać jak 
dotąd w swem trudnem położeniu. 


_Kronika miejscowa | zagraniczna. 
 fidńraków 26 października. 


to już bilety loteryjne powinny się pojawić lada dzień, 


Jest jednak jeszcze pewna część formalności do załatwie- 
nia a nadto materyalne czynności nie dozwalające w ciągu 
dni niewielu zrealizować operacyę taką jak pożyczka 
loteryjna. Zapewne więc wypuszczone będą wprzódy, jak 
to się w podobnych przypadkach dzieje, kwity tymcza- 
sowe, jako dowody na zakupione czy też zamówione losy. 

— Rada szkolna krajowa egłasza konkurs na nastę- 
pujące posady nauczycielskie w szkołach ludowych. 
W okręgu szkolnym lwowskim: w Bortnikach, Chle- 
howicah, Nawaryi i w Szczeren; w okr. szkolnym Stryj- 
skim: w Woliey Hnizdyczowskiej, Pożanach, Muchlińcu; 
Kałuszu 
(pomocnicy nauczycielki), Jamnicy i w Rosulnie; w o- 
kręgu szkolnym Złoczowskim: w Strutynie i w Tra- 
ściańeu; w okr. szkolnym BErzeżańskim: w Połtwi, 
Podwysokiem, Płauczy wielkiej i w Zadworzu; w okr. 
szkolnym Żółkiewskim: w Kulikowie; w okr. szkól- 
nym Bocheńskim: w Bochni (nauczycielki w szkole 
__ pamieńskiej i nauczyciela technicznego w niższej: szkole 
© realnej), w Limanowy i w Uściu Solnem; w okręgu 


w okr. szkolnym Stanisławowskim: w 


szkolnym Sanockim: w Czarnej, Strachocinie, Bziance, 


Grabownicy Starzeńskiej, Niebocku i w Mrzygłodzie;. 
w ókr. szkolnym Przemyskim: w Starzyskach, Gnoj- 
_ niey, Nowem mieście i w Mużyłowicach; w okr. szkol- 


nym Jasielskim: w Pietrusżej Woli, Bieczu, Koła- 
czycach i ów Czarne; w okr. szkołluyn Cżortko- 
wskim: w Ułaszkoweach; w okr. szkolnym Mie- 
leckim: w' Wadowicach górnych; w okr. szkolnym 
Tarnowskim: w Jamach; w okr. szkolnym Jaro- 
sławskim: w Olesżycach, Chotylubie, Baszni dolnej, 
Boratynie, Łazach, Piwodzie, Leżachówie, Zaniiechowie, 
Rozbórzu , Miękiszu, Wolt węgierskiej i w Zaklinie; 
w okr. szkoliym Rzeszowskim: w. Budziwoju. 

— Strażnik policyjny znalazł d. 22 b. m. około koś- 
cioła maryackiego woreczek z receptą i pieniędzmi. 

— Wczoraj aresztował strażnik policyjny Eleonorę 
Frankowską, żonę kaflarza, istne utrapienie zwłaszcza 
przejezdnych osób, która zmieńiwszy swoją stacyę mię- 
dzy ulicą Floryańską a hotelem Pollera,  napastowała 
przed kościołem Św. Amy osoby udające się tam na 
nabożeństwo: wieczorne. Nosi ona zawsze z sohą kołnie- 
rzyki, które niby sprzedaje. Gdy ją aresztowano, poło- 


nie ma ani jednego specyalisty w tej gałęzi nauk 
archeologicznych, mimo; że”posiada dwa wcałe bo- 
gate publiczne zbiory, numizmatyczne, znajdujące 
się w Bibliotece Uniwersyteckiej i w Zakładzie 
Ossolińskich. : UA 58% 
DELTA. 
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JENERALA HENRYKA DEMBIŃSKIEGU. 
PAMIĘTNIKI 
P POWSTANIU W POŁSCIĘ 
r. 1830—31. 


(Ciąg. dalszy) 


Pozýcya Wiłkomierza pomimo brodów na SW. 
Rzece, jest tak silna, że kilka razy większej li- 
czbie oprzeć się można w ataku wprost przez 
most. przedsiębranym. Dnia jednak 29go równie 
atakowane było Kowno jako i cała linia nad wilią 
i Sw. Rzeką. W Beczy spędził nieprzyjaciel pułk 
10ty; w Janowie nad wilią działami vaził przez 
kilka godzin podpułkownika Piweckiego. W Ko- 
wnie zaś atakował silniej pułkownika Kiekierni- 
ckiego. Ten dopiero co wstał był z cholery i jak 
mówią w dniu ataku jeszcze krew puszczał, co 
jedynie tłumaczyć może zapomnienie czyli spó- 
źnienie jego w zburzeniu mostu na Wilii. Jazda 
nieprzyjacielska przebiega most razem z naszą 
piechotą, którą jako nowo uformowaną rozbiła, 
tak, że tylko ci co się ucieczką ratowali, uszli 
śmierci lub niewoli. Wszystko ściągało się do Kiej- 
dan, gdzie rozkaz ode mnie miał każdy dowódz- 
ca trzymać się do upadłego. Rozkaz ten natych- 
miast przesłałem równie majorowi Brzostowskie- 


Wielu mniema, że 
skoro pożyczka miejska uchwalona i oddana do emisyi, 


żyła się na ziemi i nie chciała z miejsca ruszyć; mu- 
siano wsadzić ją do doróżki. 

— W urzędzie pocztowym w dworcu kolei żelaznej 
w Krakowie znaleziono d. 25 b. m. pugilares zawiera- 
jący różne przedmioty a między niemi kartę wizytową 
z nazwiskiem Dyonizy Taliszewski, w skrzynce zaś li- 
stowej kilka kopert pocztowych czystych zawiniętych w 
papier, parę razy zaś po kilka centów, czy przypadkowo 
tam wrzuconych, czy też w ten mylnem mniemaniu, że 
to karbona na jaki cel miłosierny. 

—  Wychodzca Hłasko, poddany rządu rosyjskiego, 
a bawiący długi czas w Poznaniu, gdzie pracował przy 
dziennikach, podał się był do amnestyi i wrócił przed 
niejakim czasem do Warszawy. Tam osadzono go w cy- 
tadeli, a teraz, jak donosi Dziennik Poznański wy- 
wieziono go w głąb Rosyi. Oto dowód: jak można zau- 
fać amnestyom rosyjskim. 
`. — D. 23 b. m. jeden tylko wypadek choleryczny 
we Lwowie zakończył się Śmiercią, d. 24 nikt tam nie 
umarł. Zachorowało tegoź dnia 5 osób, wyzdrowiało z 
poprzednich chorych 9, pozostało 25go w kuracyi 18. 

— Ponieważ w Mościskach przy kolei galicyskiej po- 
jawiła się cholera jak niemniej w okolicy, przeto przy- 
padający tam jarmark na d. 1 listopada nie odbędzie 
się. 

— W Warszawie było 22go0 b. m. 40 chorych na 
cholerę, zachorowało 23go 30, wyzdrowiało 3, umarło 12, 
pozostało w leczeniu 55. Oprócz tego w wojsku załogą 
tam stojącem było 22go 17 chorych, zapadło 3, wy- 
zdrowiało 2, umarł 1, pozostało 17. i 

— Według doniesienia Kuryera Poznańskiego u- 
mai} w Strassburgu d. 19 b. m. przeszło stuletni we- 
teran Floryan Skrzetuski, na którego ostatuiemi 
dopiero czasy zaczęto się z kraju składać. 

—- Nr, 881 Kłosów zawiera: „Dersław z Rytwian* 
powieść z XV wieku T. T. Jeża (e. d.); — „Ojciec 
Marek z Aviano“ przez Józefa Talko (z ryciny); — „Kro- 
nika lwowska“, przez W. Z. (c. d.);— „Ugo Foscolo“ 
studyum literackie (6. d.); — „Marta Kuźmowna*, po- 
wieść N. Szczedrzyna (c. d.); — „Boże dary“ przez * 
(u ryciną);— „Madej“ przez R. (z ryciną);— „Humań* 
przez Bólesława z nad Dniepru (z 2 rycinami);— 
„Z obcego świata” przez J. T, Hodi;— Wiadomośći z 
pola literatury i sztuki; — „Przegląd polityczny;* — 
„Charakter“ przez Samuela Smilesa przełożył Edward 
iLubowski;— „Od Redakcyi.* 
| 2 W pojedynku na pałasze przed kilku dniami od- 
byłym w Wieduiu między dwoma oficerami od ułanów, 
jeden z nich, jak donosiliśmy Quistquerez zginął na 
miejscu, drugi został ciężko raniony. Otóż ten drugi, 
nazwiskiem hr. Heiningen d'Eviswill umarł z rany od- 
niesionej. 

=- Wczóraj telegrafowano nam 0 zawaleniu się je- 
dnego domu w Wiedniu: Szezegóły tego wypadku 
są następujące: Na Schottening stawia przedsiębiorca 
Vetzelf trzy domy obok siebie. Budowa ich była już 
wykończona, rózbierano zewnątrz rusztowania a wewnątrz 
je już tynkowanó. W środkowym z tych domów, gdzie 
tynkowano ściany schodów, naraz pas sklepienny na 


krami mury i te runęły wraz ze sklepieniem, przebiły 
schody i sklepienie 3go piętra i tak dalej aż do pi- 
wnicy. Inne mury porysowały się. W- pół godziny po tym 
wypadku wydobyto jednego robotnika zabitego i 6 ra- 
nionych ciężko, z których jeden w parę godzin umarł. 
Brakowało jeszcze trzech robotników, którzy w piwnicy 
mieli się znajdować, aby ich wydobyć, zabrano się do 


cujących przy odprzątaniu gruzów. 

— Właściciele domów w Berlinie dają zwykle lo- 
|katorom swoim przy najmowaniu mieszkań do podpisu 
kontrakt, który jost pełen rozmaitych zastrzeżeń, Wszy- 
stkie na korzyść właściciela ułożonych, a dających mu 
prawo wyrzucenia lokatora ile razy zechce. Do najdzi- 
waczniejszych posunięto tę rzecz granic. Niedawno zda- 
rzyło śię, że gospodarz wymówił mieszkanie lokatorowi, 
gdyż ten uchybił warunkowi kontraktu, który zastrze- 
gał, że niewolno pościeli przewietrzać na słońcu. Pe- 
wńego dnia właściciel zastał rozwieszoną pościel na dzie- 


zarazem nakazał mu wyprowadzić się. Sędzia już miał 
wydać wyrok przyznający naruszenie kontraktu, gdy 
lokator świadkami i zapisami meteorologicznemi ndo- 


zastrzegał, że pościel nie ma być wynoszoną na słońce 
Na tej podstawie wygrał, a właściciel zapłacił koszta 
procesu i został oddalony ze skargą. 

Teatr. W niedzielę dnia 27 października, opora 


w r. 1672, napisany wierszem w 3 aktach z tańcami; 
słowa Aleksandra Ładnowskiege; muzyka Kazimierza 


Krakowiaków i Górali. Chóry wzmocnione współu- 
działem amatorów. W akcio trzecim tańce góralskie 
układu p. Alberta Ekera. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pioknych w biskupim. pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziemnie ód godz. lloj do dej, prócz ponie- 
działki. Wstęp w niedzielę 10 cont., w dni powszednie 
20) centów. 


4em piętrze puścił, pękły pręty żelazne trzymające an-| 


wspierania ścian zrysowanych dla bezpieczeństwa pra- | 


dzińcu i żapozwał lokatora o naruszenie kontraktu, a 


wodnił, że owego dnia nie świeciło słóńce, a kontrakt 


ludowa, tekst uwieńczony drugą nagrodą konkursową, 


Hofmanna: Skarby i Upiory czyli Trzecia część 


CZAS z Niedzieli 27 Października 187%. 


-— Dnia 24 i 25go października w większej części 
pochmurno; termometr dnia 24 doszedł do -|- 127.0 od 
+- 70.3 R., zaś dnia 25 do + 120.8 od + 49.9 R. 
Barometr w ciągu obu dni opadał; rano dnia 26 paź- 
dziernika o godzinie Gej rano stan jego <był 3267.05, 
termometru -+ 89.0 R. Wiatr północno-wschodni. 

— W niedzielę dnia 27 października: Sgo Iwona 
wyznawcy; w poniedziałek dnia 28 października: Sgo 
Szymona i Śgo Judy apostołów męczenników. 


Sprawy sądowe. 


Eńdralaów 26 października. 

W przyszłym tygodniu odbędą -sią przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziałek d. 28 października: Pawla Byka 
ò kradzież; Kaspra, Jakóba, Jana i Hilarego Niemców 
o ciężkie uszkodzenie ciala; Piotra Zająca i 2ch wspól- 
ników o kradzież; Jana Patoczego i 1 wspólnika o kra- 
dzież. 

We wtorek d. 29 października: Stunisława Krzy- 
sztofka i Michała Capa o gwałt publiczny; Franciszka 
Trzosa 0 morderstwo skrytobójcze; Jana Borkowskiego 
o kradzież. , 

We środę d. 30 października: Kazimierza Brzo- 
kowskiego o oszustwo; Stanisława Kani o zabójstwo; 
Ignacego Pachowicza i Antoniny Wielibrowskiej o kra- 
dzież. 

We czwartek d. 31 października: Arona Griinberga 
vel Grinbauma 0 gwałt publiczny; Jędrzeja Gębaly o cięż- 
kie uszkodzenie ciała; Wojciecha Malecza i Jana Ne- 
wory o kradzież. : 

W piątek święto, w soboto rozpraw nie ma. 


Situnisławów 20 października. 
Proces Manesa Marguliesa i 76 wspólników. 


(Ciąg dalszy). i 


Po przerwie spowodowanéj procesem Karmelina pod- 
jęto na nowo duia dzisiejszego rozprawy w procesie 
Margubesa. Przez wzgląd na Dra Rulfa, który pò- 
wołany został na profesora do Pragi, i'w tych dniach 
odjeżdżać musi, zaządzono rozprawą w niedzielę. 

Obwiuieni stawili się w komplecie, po najwięł=zój 
części Świątecznie ubrani, . Nawet owa. zazwyczaj wąt- 
pliwój białości jarmułka robina z Nadwórny dziś miala 
polysk szczególnie uteczysty, a zamiast wytartych cy- 
lindrów i dziurawych łapserdaków pojawiło się mnóstwo 
sobolowych czapek i blyszczących atłasowych kafianów. 
Karmelin, jak zwykle ubrany według najświeższćj mody, 
w glansowanych * rękawiczkach i ogromnym łańcuchu 
przy zegarku wmięszał się tym razem pomiędzy publi- 
czność, która «dość gęsto zapełniła miejsce dla niej prze- 
znaczone, 

"Na początku posiedzenia pojawił się jeszcze jeden 
dotąd nie przesłuchany obwiniony. Icek Hofman, który 
przyznał się, iż dał Karmelinowi 70 złr. jako podaru- 
nek dla Karmelina, aby. nie wzięto głuchego syna Icka 
do wojska. Uchwaleno następnie odebrać przysięgę od 
Żanety Karmelinowej, na jej zeznania w procesie Mar- 
guliesa poczynione. (Gdy przyniesiono toro i zjawił się 
szkolnik żydowski, wszyscy obecni żydzi, na czele dwaj 
starsi rabini z Nadworny opuścili demonstracyjnie salę 
aby, jak powiedzieli — nie być obecnymi przy krzywo- 
przysięstwie. ii 

Po przesłuchaniu świadka Berla, konduktora kolei 
żelaznej, który zeznał, że od Karmelina słyszał, iż Kal- 
man Kalmus dał mu 200 złr. za uwolnienie dwóch 
włościan, a którego nie zaprzysiężona, otrzymał zastępca 
prokuratora głos dla postawienia ostatecznych wniosków. 

Z. Prokuratora p. Malarkiewicz podniósł ważność 
obecnej sprawy, — nadmienił, iż wykłamywanie się 


Tzraelitów od asenterunku w wysokim stopniu było i jest, 


szkodliwem dla państwa, kraju i tegoż mieszkańców, 
iż nadweręża porządek prawny, a uwalniając jednę część 
mieszkańców od podatku ktwi, krzywdzi tem samem 
inng część tychże. Co do przedmiotowej istoty czynu 
odwołuje się z. prokuratora do oskarzenia; co do za- 
miaru, to takowy leży w samym czynie. Nie można 
bowiem w żadnym razie przypuścić, aby dawcy chcieli 
obdarowywać Karmelina, skoro wiedzieh, iż Karmelin 
nie jest członkiem komisyt poborowej a pieniądze jemu 
dane ostatecznie przejdą do rąk komisyi. - 
Ci obwinieni, którzy się przyznali, tłumaczą sig tem, 
iż do dawania zmuszeni byli groźbami Karmelina. Gro- 
źby tej jednak, choćby nawet była udowodnioną nie mo- 
na poczytać za taką, któraby w myśl $ 2 ust. karn. 
wykluczała poczytalneść zbrodni. a 
Przychodząc do pojedyńczych obwiutonych wnosi za- 
stępca prokuratora, aby sąd uwolnił dwunastu a mia- 
nowicie: Salomona Knolla, Benjamina Sztomę Lau f- 
mana, Majera Knolla, Mojżesza Plessera, Wolfa 


Schutzmana, Altera Gottfurchtu i Dra Turtel- 

tauba. j 
Przewodników gmin wyznaniowych i. rabinów, którzy 

imieniem gmin traktowali z Karmelinem, aby sąd uznal 


„| zentantka opinii publicznćj owładnęła nim, a wyrok w 


winnymi i skazał ich na 3 lata ciężkiego więzienia. 
Są to następni : 

Manes Margulies, Aron Lejba Laufer, Kizyk 
Hibschmann, Icek Schreier, Boruch Tauber, 
Wolf Brenner, Zelig Bertisch. 

Dla działających solidarnie w interesie gmin propo= 
nuje z. prokuratora karę 1'/, roku ciężkiego więzienia, 
Tymi są: 

Berl Bacher, Szymon Horn, Srul Lakvitz, Abra- 
ham Dawid Kittner, Samuel Juran, Mendel Pfeffer, 
Rubin Schnitzer, Chaim Ratzer, Mojżesz Locker, 
Hersz Kläger, Salomon Markussohn, Izrael Sein- 


|feld, Joel Horowitz, Lejba Lessing, Markus 


Seinfeld, Bertisch Koch, Hersz Kupferschmidt. 
Dla Kalina Kalmusa wnosi z. prokurator z powodu 
zbiegu zbrodni oszustwa ze zbrodnią uwiedzenia do nad- 
użycia władzy urzędowej karę dwuletniego ciężkiego wię- 
zienia. < 3 

Dla tych którzy wprawdzie solidarnie, lecz nie imie- 
niem gminy tylko własnem imieniem działali proponuje 
z. prokuratora karę jednorocznego ciężkiego więzienia. 
Są to następpi : 

Jakób Bacher, Abraham Dawid Margoszes, 
Majte Baron, Herz Ber Danker, Nachman, A bor- 
bach, Abraham Ozyasz Tauber, Szloma Nechemie 
Reiss, Mojżesz Srul Sekler, Feiwel Riesel, Benjamin 
Spitrer, Berl Soj fer, Frojm Bonus, Mojżesz Brester, 
Jukiel Fechner, Dawid Zuckermann, Chane Scha- 
pira, Mojżesz Feuster, Icek Hofman. 

Dla tych, którzy pojedyńczo usiłowali dawać pieniędze 
wnosi z. prokuratora karę 6 miesięcy ciężkiego więzienia 
z wnioskiem na dalsze obniżenie kary. Są to następni. 

Schmelke Horowitz, Markus Laufer, Abraham 


Koppelmanu, Michał Derdiuk, Jakób Hubrysz, 


Juda Knoll, Hersz i Rubin Zirlerowie, Naftuła 
Sokal, Rubin Auster, Nuchim Reischer, Lejba 


|Drohobyczer, Mojżesz Kahany, Koppel Diwald, 


Izak Friedmann, Szymon Weintraub. 

Powyżsi obżałowani obwinieni są wszyscy o zbrodnią 
uwiedzenia do nadużycia władzy: urzędowej: 

Dla trzech urzędników obwinionych, o nadużycie wla- 
dzy urzędowej, a mianowicie: Michała Zapalińskie- 
go, Józefa Kosińskiego i Michała Mojsowicza 
wnosi ź. prokuratora, zę: względu na' wiele łagodząco 
przemawiających okoliczności, ma: karę jednego roku 
ciężkiego więzienia. Dla Aleksandra Cicholewskiego, 
u którego zachodzi zbieg. zbrodni nadużycia, władzy u- 
rządowej ze zbrodnią oszustwa, wnosi z. prokuratora 
karę półtorarocznego ciężkiego więzienia. | 
| Prócz tego mają wszyscy ponosić niepodzielnie koszta 
postępowania karnego. 
| Po skończonym wniosku z. prokuratora, nastąpiła gro- 
bowa cisza pomiędzy obwinionymi, którzy sią tak wy- 
sękich kar nie spodziewali. Rabin Markus -Laufer wost- 
chiął z ciężkiej piersi „Aj waj!* a pomiędzy publi- 
cznością powstał głuchy: szmer: i z } 
| Godzina była już późna,, chciano odroczyć posiedzenie 
na drugi dzień. Przed tem jednak zapytał przewodni- 
czący, czy który z obwinionych nie żąda głosu. Więk- 
sza część oświadczyła, za dobrym przykładem Manesa 
Marguliesa, iż obronę pozostawiają obrońcom. Kitt- 
nor, któremu Dr Eminowicz dla kolizyi z innymi: ob- 
żalowanymi, wypowiedział zastępstwo, prosił tylko, aby 
go przeznaczono przynajmniej „zu einem niederen Siraf- 
ausmass;* Marek Seinfeld zaś objawił wielkie zdzi- 


wienie, że go prokurator chce winnym uznać; przypo- 


mina, że, dobrowolnie dał syna do wojska, że sam słu- 
żył wojskowo i. „chyba: byłby głupi* -aby chciał syna 
wykupywać. Pieniądze dał na cele gminne, że one by- 
ły użyte na przekupienie komisyi, to nie jego wina. 
„da fabrykuję zapałki, a ktoś mojemi zapałkami pod- 
pala chałupę — czy ja przeto stałem się winnym zbro- 
dni podpalenia? * 

Poczem posiedzenie odroczono do jutra Ż1 b. m. 
" Dnia dzisiejszego już od rana zalegako mnóstwo pu- 
bliczności korytarze i przedsionki sądu stanisławowskie- 
go. Z wielkiem zajęciem oczekiwano obrony Dra Kulfa, 
który zapowiedział, iż będzie mówił przez trzy godziny. 
Ovżałowani stawili się w komplecie po większój: części 
w świątecznych ubiorach. 
: Obronę Dra Rulfa podają w dosłownem tłómaczeniu, 
gdyż oświeca oha rzecz ze stanowiska prawniczego, kló- 
rój to strony o ile mi wiadomo dotąd nietykano. 
Mówił on jak następuje: 

„Wysoki. sądzie! i 

Proces karny, który obecnie zatrudniał przez tak dłu- 
gi czas wysoki sąd, należy nietylko do najbardzićj zaj- 
mujących pod względem prawniczym, ale podaje nam 
bardzo ciekawą ilustracyę do historyi austryackiój, i wy- 
jaśnia jedną właściwość, 
prowincyj odróżnia. Z tego powodu w wysokim stopniu 
zajął ten proces uwagę. publiczną, a to nietylko w tem 
mieście i w tym kraju, ale nawet w całój Austryi, 
mógł bym powielzieć i w Europie. Prasa, owa repre- 


tym procesie wydaje nietylko sąd ale i ta władza, któ- 
rój dziś bezkarnie pom$jać nie: wolno, władza opinii pu- 
blicznój. Stanowisko wysokiego sądu jest wprawdzie po 
części innem, aniżeli stanowisko, z którego obecny pro- 
tes sądzi opinia publiczna, dla sędziego bowiem dety- 


mu dowódzcy pułku 25go, który z batalionem 
jednym stał 'w Kiejdanach. Jeździe z brygady put- 
kownika Sołtana kazałem przybyć do siebie do 
 Wiłkomierza dla tego, że okolo Kiejdan jazda 
mniej ma póla do działania dla gór, błot i lasów. 
Komendanci jednak pułku 10go i ligo nie uwa- 
żali drogę do mnie jako bezpieczną i cofnęli się 
pod Kiejdanty. F 

Stałem więc w Wiłkomierzu aż do dnia 1go lipca. 
Odebrałem w wigilię rozkaz podpisany przez je- 
nerała Chłapowskiego maszerówania do Kejdan, 
lecz tak aby tam stanąć nazajutrz. Z Kejdan do 
Wiłkomierza jest mil 9 drogi błotnistej, zwłaszcza 
po ulewach, które przez kilka dni nieustawały. 
Rozkaz odebrałem wieczorem, rzecz przeto do wy- 
konania była niepodobna. Przeciwko sobie miałem 
nieprzyjaciela silniejszego ode mnie. Pod Jano- 
wem i Beczą przeprawił się był nieprzyjaciel w zna- 
cznej sile, byłbym niezawodnie zniesiony, gdybym 
(był ruch ku Kiejdanom rozpoczął, czekałem więc 
w Wiłkomierzu dopóki możność dozwalała i do- 
pieró, gdy się dowiedziałem, że nieprzyjaciel od 
Beczy, Janowa i Kowna postępuje ku Kiejdanom, 
odcięciem z prawego skrzydła od Kiejdan zagro- 
żony, cofnąłem się do Towian. Winienem tu do- 
dać, iż z Wiłkomierza jeszcze pisałem do jen. Chła- 
powskiego, że widzę, iż żadnego stałego planu na- 
sze działania nie mają, że mam prawo domagać 
się, aby rada wojenna w tej mierze była zwoła- 
na, a że ja dla odległości obecnym na niej być 
nie mogę, proponuję mu plan następujący: od- 
mawianie ciągle walnych bitew, formowanie spie- 
szne nowego wojska, zasłanianie jak największej 
przestrzeni kraju, asekurowanie w razie ataku sta- 
rem wojskiem nowych zaciągów, aby ich po tro- 
chu przyzwyczaić do zachowania porządku w od- 
wrocie, do cofania się tym sposobem. przez calą 
Zmudź ku północy, to jest ku Kurlandyi, której 
chłopi nas wzywali, dalej przejście wzdłuż Dźwi- 


x 


ny całej Kurlandyi ku Dynaburgowi, gdzie nawet 
było podobieństwo wejścia do tej fortecy (okolo 
której brody na Dźwinie rzecz ulatwialy i kores- 
pondencye z garnizonem toczyły się) i tak postę- 
pując i okrążając przez powiat bBraclawski, Wilno, 
wrócić do Polski na Brześć Litewski do którego 
miejsca niezawodnie na czele 50,000 lub. 60,000 
bylibyśmy przybyli. W Nieświeżu skład amunieyi 
albo zniszczony albo wywieziony trudną do pro- 
wadzenia kampanią robił w Polsce. 

Odpisał mi jen. Ohłapowski kartkę, na której 
słowo w słowo plan ten jako przyjęty opisał, z do- 
daniem, że Amudzi się nie opuści dopóki spodzie- 
wanych 200.000 z Memla nie odbierze, i że most 
się postawi na Niemnie poniżej Dubissy dla spo- 
dziewanych posiłków z Polski. OQdpowiedziałem 
mu natychmiast pisemnie, że most na: Niemnie 
oziębi Litwinów, wzbudzając w nich obawę, że 
chcemy Litwę opuszczać; lecz już odpisu nie o- 
trzymałem. Odebrałem tylko przez wysłanego 
przezemnie adjutanta wiadomość, że jen. Giełgud 
wrócił niepotrzebnie do Kiejdan, i ruszył do Ro- 
sień, zostawiwszy jen. Rolanda w Datnowie, i że 
pułkownik Sołtan z brygadą jazdy około 400 ko- 
ni liczącą, zajmować będzie Szaty, miasteczko le- 
żące na drodze do Poniewieża. 

Z Towian wyruszyłem dnia następującego pó- 
źno, gdyż w wilię znowu ulewa żolnierzy pomo- 
czyła i drogi bardzo ociężały. Doszedłem do Leo- 
niszek, osadziwszy las około karczmy Łapigrosz 
kompanią piechoty. Jest to miejsce tak silne, że 
zrzuciwszy mały most na szerokim gościńcu tam 
będący, kompanią jedną piechoty, największe si- 
ly wstrzymać można. Las nadzwyczajnie gęsty 
i bagnisty, kilka mil z obu stron się ciągnie; bę- 
dąc więc bezpiecznym z tej strony, całą, ostroż- 
ność zwróciłem ku Kowarskom, miasteczku o 3 
mile od Wiłkomierza, nad Stą rzeką polożonemu, 
którędy nieprzyjaciel mógł jedynie do mnie dojść. 


W Leoniszkach zastałem komitet powiatu Wilko- 
mirskiego, i tam dalszy odbiór koni, ludzi i efek- 
tów kontynuowałem, gdy w. tem, odbieram. wia- 
domość, że brygada pulkownika Sołtana, opuściła 
Szaty, że nieprzyjaciel postępuje na Szaty ku 
Poniewicżowi, miejscu, w którem jedynie połączyć 


się mogłem z jen. Giełgudem, jakoteż, że na Ko-| 


warsk znaczne sily ku mnie postępują. Pościąga- 
wszy więc moje posterunki, wyruszyłem 4go lip- 
ca z Leoniszek na Rogów do Poniewieża, gdzie 
80 koni dla jazdy zastałem, lecz według nieroz- 
ważnych rozporządzeń rządu tymczasowego, konie 
były oddawane bez siodeł, jedynie na” tręzlach. 
Pieniądze podobno byly składane osobno, lecz ani 
wiem u kogo, dosyć, że te konie ledwie nie wszy- 
stkie poszły na zamianę koni opsutych, będących 
we froncie. 

Dnia 5go dodnia, dano mi znać, że nieprzyja- 
ciel atakuje posterunki moje od strony Rogowa. 
Wyjechałem natychmiast na rozpoznanie, i spoż 
strzegłem znaczne kolumny postępujące naprzód 
traktem. Kazałem, gdy tylko na mierny wystrzał 
armatni się zbliżyły, dać do nich kilka razy: o- 
gnia z.dwóch dział porucznika Kaczanowskiego, 
które na tym trakcie w pozycyi staly, co nieprzy- 
jaciela zmusiło do rozwinięcia swych sił. Poka- 
zał mi wtedy dwa mocne pułki jazdy, 8 dział 
1 4 bataliony piechoty, lecz mgła i pozycya ukry- 
ta nie pozwoliły widzieć, czy nie postępuje więk- 
sza siła. Bitwa. trwała z dzielnym batalionem put- 
ku 5go strzelców w tem miejscu ze dwie go- 
dziny, i lubo czasu do bitwy nie mialem, z przy- 
czyny, żem, był przeszło: 12 mil oddalony od jen. 
Gielguda, że zawsze groziła mi droga prowadzą- 
ca nieco w tył pozycyi mojej od Szat, jednak do- 
dawszy do kompanii grenadyerskiej pulku 3go 
strzelców, kompanię z batalionu litewskiego ma- 
jora Matusewicza celnych strzelców, zrobiłem atak 
na bagnety na zbliżającą się piechotę nieprzyja- 


którą się Galicya od innych 


dującem jest stanowisko prawnicze, jego jedynym kie- 
rownikiem jast, ustawa;.. względy polityczne lab moral- 
ne, o ile nie uwzględnia tychże ustawa, obce mu pozo- 
stać muszą, podczas gdy opinia publiczna bardzićj na 
stanowisku prawodawcy pozostając, piźedewszystkiem u- 
względnia polityczną 1 moralną stronę przy wydaniu 
wyroku. Gdy więc wysoki sąd tylko prawniczą strong 
ma uwzględniać, to jest i obowiązkiem obrońcy walczyć ; 
wyłącznie bronią prawniczą, tylko stanowisko prawnicze 
tuwydatniać, a unikać wszelkich politycznych i moral- 
nych rozbiorów, o ile nie. wpływają na ocenienie faktu 
ze strony prawniezój. /Pomny tego obowiązku obrońcy, ' 
zamierzam więc tylko ze stanowiska ściśle prawniczego 
rozbierać pytanie, czy moi klienci zbrodni im zarzuco- 
nych, stali się winnymi lub nie, a w tym celu przedo- 
wszystkiem muszę wykazać, * że nawet ow razie, gdyby 
wszystkie fakta, przypisywane moim klientom, były do- 
wiedzione, to: przecież nie stanowiłyby istoty czynu zbro- 
dniczego przez prokuratoryę oznaczonego. Potem dopie- 
ró będzie mojem staraniem wykazać, że i dowód na te - 
okoliczności, mianowicie dowód. winy, przynajmniej u 
wielu z moich klientów, nie jest postawiony. j Ś 
Największa ich część posądzoną jest 0 zbrodniQ u- 
wiedzenia do nadużycia władzy urzędowój, oskarżenie Je- 
dnak samo czuje, że nie spoczywa na pewnój podstawie, 
gdyż jaż naprzód usiłuje, co zazwyczaj. nie dzieje się W 
oskarżeniach, zbijać niektóre zarzuty, jakie przeciw ist- 
nieniu przedmiotowój istoty czynu uwiedzenia do nadu- 
życia władzy urzędowój podniesione byćby mogły. I tak 
twierdzi oskarżenie, że przy tój zbrodni uwiedzenia 0- 
bojętnem jest, czy sprawca z własnój działał inicyaty- < 
wy, lub czy do dawania przez kogoś spowodowany .20- 
stał, gdyż nie pociągano go ;do odpowiedzialności jako 
intelektualnego sprawcę i wspólwinnego zbrodni przez 
urzędników  popelniońćj, tylko za samoistną zbrodnią, 
która już wtedy jest popelnioną, jeżeli: czyn jego usilo- 
wanie uwiedzenia urzędników «do» stronniczości w sobie 
zawierał. Prawda, że, uwiedzenić urzędnika „do stronni- - 
czości, gdy jest popełuione za pomocą „podarunku, for- 
malnie samoistną jest zbrodnią: materyalnio wziąwszy, 
jest to jednak zupełnie: czem innem. To wypływa po 
prostu już z tego, że ustawa w $'105 mówiącym © 
uwiedzeniu do nadużycia władzy. urzędowćj, używa, tego 
samego. wyrazu co w $.,9, 0 intelektualnem podżeganiu, 
a mianowicie wyrazu: kto uwieść (verleiten) usiłuje. 
Więc nie ten jest winnym zbrodni, który daję urzędni- 
kowi podarunek, ale ten tylko, który go za pomocą po- 
dardinku uwieść usiłuje. W tem słowie! verleiten jest 
wyraźnie- wypowiedziane; że inicyatywa musi być daną 
przez dawcę, że dawca przez danie podarunku urzędni- 
ka do stronniczości uwodzić musi. Gdy urzędnik mil- 
cząco lub wyraźnie oświadczy, że będzie stronniczym, 
jeżeli otrzyma podarunek, jeżeli wzywa stronę, aby mu 
udzieliła podarunek; * wtedy: jest oi już” zdecydowanym 
warunkowo do. stronniezości, wtedy „jest; on uwodzicie- 
lèm strony, ale mie można przecież twierdzić, że wtedy: 
strona jego uwodziła. Uwodzić, to znaczy obudzić za” . 
miar, 0 tem jednak nie może być w żadnym razie. mo- 
wy, jeżeli ten zamiar już istnieje. Ustawa” słusznie 08 
głosiła tego tylko: karygodnym, który: uwodzi urzędnika, 
nie zaś tego, który- urzędnikowi, żądającemu podarunku, 
takowy udziela. Modlimy się. codziennie, „Panie! "nie 
wodź nas na pokuszenie!* gdyż .nawet najsprawiedliw- 
szy może utknąć, a gdy się zbliży nędza, (a w tem po- 
łożeniu znajdują się po największćj części nasi urzędni- 
cy), może najrzetelniesjzy zejść z drogi prawa. Aby więc 
tych sprawiedliwych przed pokusą ochronić, i rzetelnych. 
urzędników zachować państwu; ogłasza ustawa tego Ja- 
ko zbrodniarza, który urzędnika za pomocą podarunków 
do stronniczości uwieść usiłuje. Ten wzgląd odpada je- 
dnak wobec urzędnika, który uważa swój urząd za źró- 
dło zarobku isna to z góry: wychodzi, aby od potrze- 
hujących . jego władzy urzędowój «wyłudzić pieniądze. 
Takiemu trzędnikowi dać pieniądze, ponieważ. takowych 
żąda, nie megła ustawa uznać za czyn karygodny. Mo- 
żnaby wprawdzie muiemać, iż jak zdanie: „Gdyby nie 
było ukrywaczy, nie byłoby złodzici,* jest prawdziwem, 
tak równie uzasadnionem byłoby zdanie: gdyby nikt nie 
dawał pieniędzy. urzędnikom, nie byłoby przeknpnych 


urzędników, a temsamem, że każdy musiałby być kara- 


ny, który urzędników, dobrowolnie lub przez nich we- 
zwany przekupowaćby usiłował. Jednak to porównanie 
utyka jak każda porównanie, gdyż ukrywacz nie podle- 
ga władzy zledzieja; złodzićj nie: może mieć wpływu 
na niego; jestto: uktywacza wolna, wola „być ukrywa- 
czem. Inaczój ma się rzecz z dawcą podarunków. Ton 
podlega władzy urzędnika, jost od niego zawisłym u. 
niego szuka swego prawa i oddaje mu sprawę blisko go- 
nbchodzącą do rozsttzygnięcia. Urzędnik tedy przekupny, 
któremu jednak odmówiono ` w- szezegółowym wypadku 
podarunku, może się odmawiającemu tym sposobem od- 
wdzięczyć, iż nie rozstrzygnie według prawa i ustawy, 
ale wbrew swojćj wiedzy na niekorzyć tegoż orzeknie. 
Urzędnik, który spekuluje na podarunki, jest w stanie 
nadużyć swój władzy, aby stronę zniewolić do dania mu 
podarunków. Urząd, władzę mu powierzoną: użyć możę 
jako środek wymuszenia ; a. do tego nadto jeszcze przy- . 
chodzi ta okoliczność, Że urzęduik przekupny w przy= ¿į 
padkach, gdzie nie został przekupionym, musi się Wla- 
Śnie ratować pozorem bezstronności, i w tych przypad- 


cielską, który nadspodziewanie nieprzyjaciela zmię- 
szał. Piechota broń rzuciła, tak, że 80 jej sztuk 
podnieśliśmy, którą: wzięli ludzie jeszeże, w *kosy 
uzbrojeni. Atak ten zostawił czas dzialom z pra- 
wego skrzydla i bagażom wyjścia z miasta. Ode- 
słałem: więć całą: moją jazdę, działa, dwa bata- 
liony i pulk 26, jako i batalion majora Matuse- 
wicza w tył, sam zaś zostałem z batalionem pul- 
ku 5go dla zakrycia odwrotu. 

Nieprzyjaciel podprowadził: 2, dziala z ośmiu, 
z, których do nas strzelał blisko miasta i ogniem 
kartaczowym gęsto nas razil, Nie wstrzymało to 
jednak piechoty naszej, która się ciągle biła, idąc 
za przykladem tak podpuikownika Jablońskiego 
dowódzcy batalionu, jako i. dzielnych oficerów 
pułku 3go. Widząc jednak, że wszystko z miasta 
wyciągnęło, i przypuszczając, że pułkownik  Sie-. 
rakowski wskazaną pozycyę za miastem zająć już 
musiał, zacząłem odwrót, jakem się: później do- 
wiedział, w chwili, kiedy nieprzyjaciel do odwro- 
tu równie się zabierał. Posunęła się jego piecho- 
ta żywo za nami w miasto i doszła aż: do: ryn= 
ku, gdzie zabrawszy drugi półbatalion =z: poste- 
runku, stałem. w asekuracyi. Tu zaczął się:żywy 
ogień broni ręcznej, wśród którego cały ten wa- 
lęczny batalion, jakby na komendę zaczął śŚpie- < 
wać: „Jeszcze Polska nie zginęła, kiedy: 
my; żyjemy.*. Chociaż 'ten śpiew mógł przeszka=. 
dzać komendzie, nie przerywałem. go, gdyż był 
to widok. zbyt wozczulający, gdy w szeregach za- 
brzmiała pieśń na cześć ojczyźnie, w tak niebez 
piecznej dla każdęgo chwili. i 


í Dalszy ciąg nastapi). 
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£upony sr. płatne „ 100:4 106 75| 106,25||  — 
gP TOS, papierowa „ 100 pb; a 75 me T5 = 
'alary pruskie „100 tal. 2 — ||| <= 
kureneyą kilku nowo powstałych, oprócz już da- AN a 7 Gi ' 220 = a 
wniej operujących w kraju instytucyj kredytowych, | Jplig. indern. galic. „ zł. 100 ps | 29.50) 18.50 | 2 32, 
a następnie, że w udzielaniu pożyczek, a. szczegól- | t*/, listy zast. „  „ „100 (śe |.75— | „8.78.1130 
nie na rozciąganiu ich na drobne posiadłości ziem- oo» jn. wo» „100 (K 2 — 19 5 | 1 gży, 
skio znajduje bank hipoteczny nienstnięte dotąd | - zk ea wi z 100 [8 | 95 — | 98 50|1 05 
| niedogodności „ wynikające z obecnego stanu. usta- | 5e/, obi. poż. kolei węg. „ 120 | 5 |104.75 |163 — | 1 95. 
| wodawstwa hiptotecznego. : © +i: dewia „087. prem. wora ma) astukg | 103 75|302 25| — 
W początkach istnienia hanku hipotecznego kurs| *k-B.G.d.H.iP.r4,s.zals. | „ | 84 —| 32 — | 3 30 
listów Hinota shuńiłewał u; wahanić si „ „ Hipoteoz. 280%, „„ 1, już |243 — | 288 50|| 2 GG 
stów mipotecznych ulegał znacznemu Wananiu SIĘ, | woje; Karola Ludw. złr.210 (a |229 50 | 326 50] 3 411, 
| wśród którego zniżał się do 80%,. Przyczyną tego| | „ Twow.-Gzen. „ 200 |. |152 50150 =] 4 9137 
było, że listy emitowane: przez bank hipoteczny| „- „  Warsz.-Wied. za r. 60 p 100 | 38 50|-— 943%, 
niej miały jeszcze przywilejów służących takimże |, a sty zast. Kr. Pol, Tsor. 100 3 8 80 3 5o hd 
listom innych instytucyj, a mianowicie nie dozna- jo S Eo | poloze A 
wały tych uwzględnień ustawodawczych, które listy te 4 likwidac. Kr. pol. 100 JS: | aTa 50: 77-25 |-1 G3Y, 
tego. rodzaju czynią przedmiotem lokacyi kapitałów | blig. kolei Rumuńsk. tal. 100 481/, | 46Y, A 
fundacyjnych, sierocińskich, depozytowych i innych. — m | m | a 
0 uzyskaniu tego przywileju kurs listów hipote- Wiedeń 25 październ. 
cznych stopniowo się podnosi, a sprzedaż ich na| +*/, zjednocz. dług pańs. bank. 65 — | 64 50 
| targach: pozakrajowych nawet w krytycznych cza-| $% u»... m. ». Breb. 20 
j g ; g EE Oblig. imdemniz. niż. Austr. 95 —| 34 — 
sach wojny nie znajdowała zbytniego utrudnienia. | > czeskie 98 — | 37 25 
Listy przynoszące 5%, a utrzymujące się obe-| $ 2 „ wọgiersk. RE aż 
| cue w kursie 88 do 89, mające przytem peryo-| , „ „  galicyjsk, 78 75 | 18 25 
yczne szanse zostania wylosowanymi a/ pami, są| « » 5 PAC ; AE p x 
Wcale nie złym papierem lokacyjnym, i jako takie| m. ej. głodowa galicyjska s | - —| — — 
JUż w samym interesie kredytu rzeczowego nie po- 30, wogierska pożyczka: kolejowa GRE p R 


kach dla pozoru to naprawić, co w przypadkach prze- 
kupstwa zawinił. 


bądź drogą zaciągania ich na nieruchomości większe | stawiające óbrób: dwóch: lat ostatnich aż “dozami 


WA 


ogólnego ruchu wszystkich interesów bankowych. 
Tej rubryki użyjemy więc na wykazanie stopnio- 
wego rozwoju instytucyi w przeciągu jej. istnienia. 
Przegląd osobnych rubryk wskaże nam następnie 
| rozległość szczegółowych gałęzi jej działania. =- 
W pierwszym roku istnienia obrot 
kasowy. wynosił 


|| (Dalszy ciąg nastapi). 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


€Bówięcium 26 paździenika 


Do Wiednia przeszło. z Galicyi na targ poniedziałkowy 'w.r. 1869 67,455,788. „- 
wołów sztuk 400; z tutejszego placu pozostało 700. w r. 1870 80,491,910 » 
Jożeli z Węgiór i Setbii ; mniej” nadejdzie jak w w r. 1871 83,769,862. „ 


tygo- - 
poc Z tego przypada : 


ju uplynionym ceny. podnieść si 483 
dniu uptymony YANO RETER ME VREG Wr. 1870 na zakład centr. we Lwowie 40,648,482 złr. 


Na środę w Oświęcimie. spodziewany mały: bardzo 


nrsypęd wołów, z powodu zamknięcia grani Bo- na filię krakowską 11,583,905; 4, 
Pabi AETR „W ZEDO NE i: na filię czerniowiecką 10,296;654 i5 
RONA talana ; i na filię w Białej 7,246,621 7; 
Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu t przem. na filię w Tarnopolu. 6.459.909 , 
= ć ; na filię w Samborze s 42560,889 8. 
Kilka uwag nad stostnkami naszemi |W r. 1871 we Lwowie -46,503,167 złr. 
POPU 14 „ion? €! 171 w Krakowie 14,969,469 „ 

A z BAS O: w Czerniowcach 10,451,054 „ 

nannt TĘ w Białej 6,880,344 5 

HUIA EEPRS | T SSE w Tarnopolu 5,314,804, 
Spotęgowanie środków komunikacyjnych przez SĘ Sanborze 2 651,019 i 


zaprowadzenie: kolei żelaznych zmienią nagle wszy- 
stkie stosunki ekonomiczne. akeni] RE 
4 Paa cia się miejscowej ceny surowych 
płodów wzrasta pokup i wartość ziemi, tryb go-| silniej si i 

spodarowania rozciągłego (extens :) zmienia się w AE PSE EL odbywających .się 
sposób gospodarowania, natężonego. (intens:) Ran- | każdej filii z.osobna, zostającego w związku z 
dlowi otwierają się: nowe- drogi, przemysł zyskuje | właściwościami placów, na których filie działają, 
nowe zadania. E to najlepiej określa. go ustęp sprawozdania na trze- 


Liczby te przedstawiają nam jak najdokładniej 
wzrastający rozwój tak całej instytucyi, jak i pię- 
ciu jej filii, z których krakowska stosunkowo. naj- 


Zamiany tego rodzaju nie pozostają nigdy bez 
wpływu na stosunki kredytowe. Potrzeby większego 
kapitału obrotowego i melioracyjnego, ożywiony | 
ruch w sprzedaży: i kupnie majątków, w parcelo- 
waniu i komasacyi gruntów, w powstawaniu -no-| 
wych zabudowań i zakupywaniu dóskonalszych na- pa 
vei i machin, zwiększone potrzeby rozleglejszego |: Szerokość zatrudnień oddziału handlowego ban- 
han c a ata lareo przemysłu, — wszystko to | ką hipotecznego w szczegółowych gałęziach wyja- 
razom sprowadza nagłe poszukiwanie pożyczek, |śnią-nam- dostatecznie następujące liczby przed- 


komisowe, w Czerniowcach targowo-komi- 
sowe, w Białej eskontowe, w Tarnopolu zbo- 
ż0wo-komisowe, a w Samborze mięszane wszel- 
kiego rodzaju na mniejsze rozmiary. 


> 


i mniejsze, bądź drogą osobistego kredytu. = 
Wiemy: zaś z niezaprzeczonych zasad ekonomii 
narodowej; że nagłe "poszukiwanie. wpływa zawsze 
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na „podrożenie poszukiwanego” tówaru. W .pomie- Wor. 1870 we Lwowie - Fara złr. ii 
nionym więc razie cena poszukiwanych kapitałów, | | da Ein MEE ER o 
wyrażająca się wysokością opłacanych za nie od- (w Czerniowcach ` 2,257.404 y 
setek,=wzrosłaby.<niechybnie do takich rozmiarów,|--— w Białej ©- 8,069.134 
któreby wszelki zysk wynikający 2 ulepszonego| = = | w Tarnopolu £5 6864050" „, 
trybu gospodarowania i. pojawiających. się nowych, LATA REG W Samborze 1,081.024 „, 
bardziej sprzyjających: konjunktur zupełnie zhiwe- Tw 1871 we Lwowie 8,816.1 (9. » 
czyły, gdyby. w tym samym Czasie mie powstawały|-*=% = „V„Krakowie....... z apg AA DO paza 
instytucye kt jowe. przywracające równowagą mię- w Czerniowcach „826.381 » 
dzy poszukiwaniem a ofiarowaniem kapitałów. w Białej; «47: ,-e14000,266 „2 

W rozwoju stosunków galicyjskich peryod nagłego| Sa © gW garnopolu 2 R d63 » 
poszukiwania. większych; kapitałów nastąpił po u- teiaa Samborze ** ma -1658.0631 
kończeniu kolei Karola Ludwika i rozpoczęciu prac} “Asygnácyi kasowych: wystówiono : < 


we Lwowie na: 2,841.350 złr. - 
w Krakowie: © 1,070.300 - 
=w Czemmiówcach * ~ 734.700 


przygotowawóżych do dalszej sieci kolei krajowych. 
W tym to czasie, wśród powszechnego uczucia | 
potrzeby rozszerzenia: środków kredytowych po-| 


W r. 1870 


wstąła szczęśliwa myśl założenia najstarszyj naszej w. Białej- —86:800-—-5—— 
instytucji finansowej krajowej — galicyjskiego|: «© **w.*Tarnopolu +++=09k:750 57% 
bguku kipotecznęegóy u. 0 1338 «w Samborze „._198.750 
Swieżo. powstający bank, widząc prz we Lwowie =- « | *8,780.200* -, 
rokie potrzeby: tak rzeczowego: jak i. oso *-w Krakowie: ++ 14607.900 ,„ 
kredytu, rozwinął swè działanie w'obudwu w. Czerniowcach + x=: > 
ruńkach: = PRRORREWAE RWE w Białej -|-.+ » 
Nie krępowany zadawniałemi- wówczas zasadami | > += + = u w. Tarnopolu, +»; » +4 Sa 
szacunkowemi towarzystwa kredytowego ziemskiego,| | 0 v Samborze n 


mógł na majątki <tabularne, których wartość sama | 
zmiana konjunktur znacznie. podniosła, dawać szer- 
szy kredyt, rozszerzająć jednocześnie. swe działanie 


i Pi ži PEI HA iige H ii 
Obrót komiso sprzedaży. .efelctów 
wynosił: za Gs 


wego kupna., 
W r. 1870 we Lwowie 
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| 15,380.352 zł. 


na. mniejsze "posiadłości ziemskie. i: na "realności |. ATA r A ; i ; 
miejskie. Ww żakresie zaś“ kredytu osobistego przez | 3 2 EE ; A este > 
czynności Czysto bańkierskie w eskoncie weksli, uw. Białej o? j 2966.900 r 
w obrocie na rachunkach bieżących i.w interesach: > ara zal 1.9892 638 E 
komisowych przyszedł w pomoc rolnikom, zmienia- | nółazg RAEN 5.100.727 j 
jącym teraz tryb gospodarowania, i ożywił ruch| wy „, 1871 wo Lwowie 8,654.980 
handlu i przemysłu. Sa oD ŁAD -0 < w Krakowie 5,611.443 ,, 
Kapitał akcyjny bankn hipotecznego wynosił E OAT AA 1.656.976 2 
przy zamknięciu rachunków z r. 1871: 0 o weBiałej -11952.632 > 
14,983-sztuk'akcyj z 50%, wpłatą: 1,498;300 złr. w Tarnopolu 3,160,734 ; 


„z 407, wpłatą: 360 złr 
* Razem: 1,499.660 złr. | 
łata, tak że obe 


— | w .Samborze 2,406.4838 ki, 
` Tak rozgałęzionemu ruchowi: tranzakcyj odpowia- 
dają też jak najzupełniej stosowne zyski. 


Odtąd nastąpił p 
kapitał zakładowy wy. h 


) nosi 1,800,000 złr. = > = 
Przegląd ciągle wzrastającego. ruchu wszystkich 
gałęzi wchodzących w zakres działań tej instytu- 
cyi dowodzi najlepiej, że powstanie jej zupełnie 
było na czasie, a sumy obrotu. wykazują jej żywo- 
tność i szerokość wpływu, jaki na stosunki kredy- 
tu tak rzeczowego jak i osobistego: wywiera. 

I tak: oddział hipoteczny przyszedł w pomoc 
właścicielom. „dóbr. tabularnych, . tudzież właścicie- |. 
lom realności - miejskich i wiejskich w r. 1868 z 
kapitałem pożyczkowym =w“ sumie złr. 3,070,600. 
Z zamknięciem rachanków z t. 1869 ogół udzie- 
lonych pożyczek wynosił 5,848,800. Po koniec rok 
1870 wydano. już „pożyczek ,8,343,000, „a w. całym: 


następujące liczby :- i 

Prowizye: 41 
od pożyczek hipotecznych: 102.597 złr. * 

z interesu komisowego: 118.334 złr. 

„ Procenta: si- 

od eskontowanych weksli: 216.582 złt. 
z rachunku bieżącego: 191.178 złr. 

Ogół zysków, łącznie z pomienionemi tu dro- 
bniejszemi rubrykami: 690.210 złr. Po strąceniu 
zaś. konta wydatków i strat nadwycka zysku. wy- 
nosi: 328.840 złr. 

„Ruch..postępu. corocznego. w. zyskach. uwydatnia. 
się we wzroście dywidendy... i 


R „od założenia banku (aż: do zamkn goia fpg OCEN i procentów wypłacił Bank hip oteczny 
o (OW ZLA W PPOR OKNO zn or ii y „|, |ascyonaryuszom: | c: pa us 
rachunków za rok 1871, ogółem; 11,099,800 złr. Wr. 1869. 5%, od wpłaconego kapitału i 8 zir. | 


„£rkońcem=grudnia r. 1871było wobiegu lis 
hipotecznych, po strąceniu wylosowanych i spłaco- 
nych 10,455,000 złr. E 

Ruch w: oddziale: hipotecznym: ożywił się zna- 
cznie z początkiem roku bieżącego, tak, że w cza- 


od każdej akcyi tytułem superdywidendy.: * 
ï] T0., 5%.0d wpłaconego kapitału i, 
$ złr. dywidendy od każdej AREYE wo PE" 


W r. 1870. 


aTa 


19. 


sie posiedzenia czwartego zwyczajnego walnego zea n n jak E S PETRIEGO | ETA 
brania w dniu 10 kwietnia 1872 ogólna i NAR Hurs papierów I piemięday. | 
emitowanych „listów. hipotecznych =-przenosiła  już| , Bralków 26 października. |. | 22, | wazfońe 

j : ą SE BBR RE || żądają | płacą AU 
12,400.000 złr. A SA | Wartość kuponów do 23paździer.) M godai: PSA 


irebro austryackie za 100 złr. $ | 107/50 | 106 75 


Winny być zaniedbywane. ~ (po 300 frank.) 120 złr. 


a tyt 


 uwsntise A a LEGE Roi RÓ Td y a a 


Ruch kasowy jest zwykle przeciętnym wyrazem | 


36,361,697 „złe, 


ciem walnem zebraniu odczytanego, opiewający, że 
b PAISA, LA PI E WL AA APE E TALEE OE e NAGAAT 7 PRO 
w Krakowie interesa są przeważnie bankowo-| 


“sof przeciw 538, podobnież poprawki do dwóch 
` “| paragrafów. Jutro dalszy ciąg obrad. 
| BBerliim 25 października. 
| Szcza protestacyę biskupa Warmińskiego do mini- 


Konto zysków z r. 1871 wykazuje nam n. p.| 


ORW PE PSZ Z SR A 297 0V 22! o 


, 


CZAR z Niedzieli 27 Października 187% 


RR 


5:50 


23 


za 160-4. wypłaty. 


Statuta nadają Bankowi bipotecznemu prawo 


| brania udziału w zakładaniu przedsiębiorstw eko 


nomicznych, dobro . publiczne na. celu mających. 
W przewidzeniu rozszerzenia czynności bankowych 
tw tym kierunku, ostatnie walne zebranie, w d. 
10 kwietnia r. b., wychodząc z zasady, że kapi- 
tął akcyjny powinien pozostawać w odpowiednim 
stosunku do rozległości działań instytućyi, upo- 
ważniło Radę nadzorczą do poranożenia kapitału 
akcyjnego przez zażądanie częściowej lub zupełnej 
wypłaty na akcye w chwili, jaką Rada nadzorcza 


uzna za stosowne. 


W r. 1871. 5% od wpłaconego kapitału, a dy- 
„|widendy od każdej akcyi złr. 11. 
Obecny kurs akcyi Banku: hipotecznego wynosi 
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nił Mahmuda paszę od zwrotu stu tysięcy fun- | du stało się powodem dymisyi prezesa senatu. O tym 
tów sterl. (pisaliśmy, że Mahmud uzyska absolu- | spisku nic. dotąd pewnego niewiadomo; ale lizboń- 
torium; aby mógł wrócić do wezyratu. Rad.) 
faemsiamtymogppoi 24 paźdz. wieczór. W |na oku, opisując kombinacyę „różnych . stowarzy- 
‘Walonie i okolicy, wczorajszej nocy burza zrządzi- | szeń i stronnictw na obalenie domu Braganza w 
ła wielkie szkody, wiele osób zostało zabitych. Portugalii, domu Sabudzkiego we Włoszech i Hi- 
- |szpanii i utworzenie to federacyi iberyjskićj, to o- 
Dzienniki wiedeńskie. zaniepokoiły się na praw- | gólnie latyńskićj. Wszystko, co pisze rzeczony dzien- 
do: kryzys gabinetową. Rozbiezają. też. stanowisko |nik, wygląda strasznie! chaotycznie, bo miesza on 
gabinetu ks. Auersperga, a Nowa Presse nie waha |razem: republikanów, federalistów, karlistów, mi-. 
się dowodzić, że ministerstwo obecne ma kierunek | gelistów, . international, wreszcie nieuniknionych 
konserwatywny, Presse zaś nie zaprzecza usiłowa- | dziś Jezuitów — słowem artykuł ten wygląda, jakby 
niom około zwalenia rządu, ale poczytuje niebez- |go w Berlinie pisano. Są w nim jednak rzeczy o 
pieczeństwo za niezbyt groźne. To ostatnie zdanie |tyle prawdziwe, o ile nie mieszają ludzi i stron- - 
najbliższem jest prawdy. Gabinet obecny nie jest.] nictwa, lecz dotykają kwestyj zasadniczych, a mia- 
|zachwiany w danej chwili; nie pomyślano +o% jego |nowicie, że dziennik handlowy ostrzega Portugal- 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 25go października. 


łicyt. egz. realn. N. 21 w Zakrzowie.— D. 4 listopada w pow. 


okręgu dobromilskim. 


WICZ. 


Licytacye: D. 6 listopada w sądzie pow. w Tarnobrzegu 


dyrekcyi skarbu w Sanoku licyt: przez oferty w celu wy- 
dzierżawienia poboru podatku konsume. od mięsa i wina w 


Zawiadomienia: Sąd pow. w Bochni o uznaniu Karola 
Kuczkiewicza, emerytowanego radzeę górniczego za nieudol- 
nego na umyśle i bezwłasnowołnsgo; kurator Emil Kuczkie- 


zastąpieniu, ani nawet usunięciu, ale może sfe-|czyków, aby nie dawali ucha podzzeptom,. które 
ry decydujące są mniej niż dawniej usposobio- |chcą skłonić Portugalię do unii z Hiszpanią. Fe- 
ne do udzielania mu poparcia osobistą powagą |deracya wtedy dopiero mogłaby nie zagrażać słab- 
swoją. Może też wzgląd na niejaką obojętność ga-|szćj Portugalii, gdyby Hiszpania rozpadła się na 
binetu, nakaże mu istotnie zwrócić się do kierun-|kraje, z których powstała. Utrzymuje on dalćj, że 
'|ku konserwatywnego, który, jak zdawało się na|wielu dawnych karlistów nie są właściwie legitymi- 
chwilę, rząd pragnął opuścić, .aby wraz z centrali- |stami, lecz tylko katolikami, i zgodzą się łatwo 
stami prowadzić politykę stronniczą. na republikę, byle ta zapewniła wiarę katolicką. 

Presse „z. kompetentnego źródła otrzymała zesta- | Zadaniem Jezuitów i Internationala ma, być prze- 
wienie najważniejszych pytań, jakie nasuwa stosu- | wrócić wszystko, aby co innego zbudować. Słowo 
nek kościoła do państwa, nie powiada jednakże, |w słowo, jakby przepisane z organów: rządu pru- 


s | które z nich zamierza minister wyznań podnieść | skiego, i kto wie, czy nie z tego samego pochodzi 


EGLĄD POLITYCZNY, 


Depesze teleg aicese, 


PRZ 


_ BBewlim 24 paźdz. W specyalnych rozprawach 
w izbie wyższej nad ordynacją powiatową uchwa- 
lono dziś $$ 1 do 3 według osnowy ich przyjętej 
przez izbę niższą; co do $4 (wyłączenie miast wielkich 
z obrębu ; administracyjnego powiatów) odrzucono 
w głósowaniu imiennem 82 głosami przeciw 68 re- 
dakcyę Izby deputowanych a przyjęto redakcyę ko- 
misyi; podobnież $$-6 i 7; $$ 819.1 dwa pierwsze 
ustępy $ 10 uchwalono według wniosków komiisyj; 
wnioski przy § 8 zbliżone do redakcji izby niższej 
odrzucono w. głosowaniu  imiennem 98. głosami 
innych 


Germania zamic- 


stra wyznań Falka, przeciw: odebraniu tempora- 


'|iów. W akcie tym biskup naznacza w pięciu punk- 


tach mylność zastosowania powołanego. paragrafu 


|ustawy cywilnej i zapowiada wytóczenie procesu. 
waf Wreszcie w postępowaniu rządu, który pozwala wy- 


kładać naukę. religii, oraz oddaje pieczę duchowną 
żołnierzy i więźniów księżom  ekskomunikowanym, 
widzi biskup ucisk wolności sumienia i naruszenie 
praw; uroczyście poręczonych. Germania zapowia- 
da na przyszły tydzień rozprawy w sejmie nad 


|sprawą biskupa: Warmińskiego, tudzież nad nicża- 


załatwionym wnioskiem Reichenspergera. 


„|. Monachiwm 24 paźdz. Tutejsza dyrekcya 
|policyi przypomina dziś wieczór przepisy karne na 


zbiegowiskąa i skupianie się ludzi i ostrzega przed 
udziałem w nich. Ostrzeżenie to zdaje się być spo- 
wodowanem *ostatniemi zbiegowiskami i łączącemi 
się z niemi pogłoskami a zagrożeniu dalszego istniec- 
nia; baaków w Dachau (bank tameczny ‘jest w rẹ- 


gromadzi w swych kasąch pieniądze najwięcej ludu 
jwiejskiego, od dawna zaś puszczano wieść, że cała 


jego manipulacya jest podstępną a dywidendy pła- 


cone z kapitałów lokowanych. Red.) 
„Paryż 24. październiką wieczór. Na dzisiej- 


7 | szem pesiedzeniu komisyi nieustającaj Botticau 


pragiął znąć rezultat śledztwa niepokoi zaszłych 
w Nantes podczas pielgrzymek do Lourdes. Mini 
ster Lefranc odpowiada, że sądy zajmują się tą 
sprawą. Deputowany Pages-Duport wnosi, aby 
'komisya. nieustająca - zamknęła swoje posiedzenia. 
Wniosek ten został przyjęty.  Pagós-Duport wnosi 


'|jeszcze, aby wszystkie sprawozdania nad ustawami 


finansowemi były ogłoszone drukiem i rozdzielone 
między. deputowanych, iżby za otwarciem zgroma- 


dzenia narodowego można zaraz przystąpić do obrad. 


Na tem posiedzenie zamknięto. 

EBBzynm 24 paźdz. Z powodu śmierci Karola 
XV, króla Szwedzkiego, król Wiktor Emanuel na- 
kazał 20-dniową żałobę dworską i nadał posłówi 
nadzwyczajnemu szwedzkiemu, jen. Wergeland , wiel- 
ką wstęgę orderu śś. Maurycego i łazarza. Z powodu 
burzy przegląd eskadry przez króla- odłożony na 
jutro — Doniesienia o wylewach rzek są ciągle nie- 
pokojące. Pad wylał pod Revere i zatopił całą ni- 
zinę między rzekami Secchia i Panaro.: Także w 


prowincyi Rovigo jedna wieś. zatopiona. W Pawii, |, 
Kremonie, Placencyi, Rawennie oraz w prowineyach | 


Medyolańskiej i Padewskiej i w innych okolicach 
wezbrały rzeki.i. zagrażają. wylewem. © Pod Reggio 
w Kalabryi i w Katanii ciągle deszcz pada, i budzi 
obawę nowych nieszczęść na kolejach żelaznych. 
Londyn 24 paźdz. Poseł amerykański w Ber- 
linie Bancroft- w telegrawie do prezydenta Granta 
potwierdza, że Cesarz Wilhelm orzekł w sporze 
o San Juan na korzyść Stanów Zjednoczonych. 
EHS onstantynepel 24 paźd. Sułtan uwol- 


kach pewnej kobiety ,; płaci wysokie dywidendy i| 


na, przyszłej sesyi i w jaki sposób chce je rozwią- | źródła, boć to pisze dziennik handlowy, „a wiadomo, 
zać. A przecież nie chodzi o to, aby ustawy pań-|że stosunki handlowe są dziś. ważnem źródłem po-- 
stwowe nie regulowały wzajemnego stosunku obu |litycznem. : | 
władz, ale żeby ten stosunek normowały na pod- i 
stawie niezawisłości kościoła. Samo więc zestawie- 
nie drażliwych pytań, jeszcze niczego nie dowódzi I NEIE, 
i nic nie poucza. Daje to miarę pragnień centrali-| WWiederń 26 października. Dzisiejsza Wiener 
stów, że występują ciągle ż domaganiem się refor- | Zeilung zamieszcza patent cesarski zwołujący wszy- 
my wyborczej i ustaw wyznaniówych; gdy jednak |stkie sejmy krajowe na dzień 5 listopada. (Już 
|rząd dotychczas w obu kwestyach "zachowuje *się | wczoraj <telegrafowano nam o tem. ed.) wą, 
w pewnej rezerwie, można. i ztąd. wnioskować, iż| JPeszt 25 października (prywatna): Ministro- : 
dzienniki nawet. półurzędowe lub informowane, po- | wie węgierscy i austryaccy pod prezydencyą „A n=; 
wtarzają same ogólniki i nie znają meritum rze-|drassego zgodzili się wczoraj na zasady banku” 
Czy. en węgierskiego, które nie «są sprzeczne 7z interesami 
Sprawa banku węgierskiego miała na ostatniej |austryackiemi, a:nie wyłączają wcale myśli banku . 
| wspólnej naradzie ministrów zbliżyć ‘się: do roz- |oddzielnego dla Węgier., Z bankiem narodowym 
wiązania przez przyjęcie ogólnych. zasad.  Otrzy- |będzie traktowała komisya znawców, jeżeli bank 
mane depesze urzędowe i prywatne, nie pouczają | podwyższy poprzednio dofacyę; filiom węgierskim. 
nas jednak, na jakie mianowicie zasady zgodzono | Rozstrzygnięcie sporu o dług 80 milionów uważa- 
się. Narady z bankiem narodowym tylko w takim |ne jest zą podobne do rozwiązania bez naruszenia 
razie będą miały miejsce, gdy ta instytucya po- | zasad. sy TR GW: 4; a Bs ŚR 
przednio podniesie dotacyę filiom węgierskim. Rzyma 26 października. 
Umngarischer: Lloyd: donosi, że. cesarz Wilhelm V 


Gstatzie dzpónze telszrafozze pindu" a 


Aten, że ministrowie spraw zag 
winszował cesarzowi. „Austryackiemu uchwalenia |cenia podali się do dymisyi z powodu nieprzyjęcia 
przez delegacye trzechletnićj służby wojskowćj, ja- | przez prezesa: gabinetu, greckiego; Deligiorgis" 
koby z tego powodu, że przeczuwał większe tru- |ich zapatrywań się; na spór 0 kopalnię w Laurion, 
dności w tym względzie: W takim razie cesarz Nie- | Euouzelym 20 paźdz. Times podaje następnjący 
miecki okazałby się więcój dbałym: o siłę Austryi|rozkład wojsk niemieckich we Francyi: jenerał - 
niż centraliści. Byłoby to smutne doświadeznic dla|Schevening z główną kwaterą w Bar-le-Duc, © 
nich, a zarazem dowód, jak dalece w zaślepieniu |jen. Treskow z główną kwaterą w Nancy, jene: 
swojem stracili zmysł polityczny. Pomimo tego nie |rał Schmeling z główną kwaterą w Mezićres, a 
wydaje nam się bardzo prawdopodobną ta wieść |jen. Halenger z główną. kwaterą w Epinal. — 
o wyrażeniu przez cesarza Wilhelma! swego zado: | Daily: Telegraph donosi, że Niemcy żądają od. 
wolenia z podwyższenia armii stałéj 'w Austryi o| Francyi zwrotu wydatków na roboty fortyfikacyjne 
28,000 ludzi; może tę wieść. puścili w obieg ;cen-|w Belfort. Hr:"A'rnim-wezwany "jest do- Berlina, ` 
traliści, aby wykazać, że nawet cesarz Niemiecki |aby przywieść do skutku polubowne załatwienie tej 
spodziewał się większego oporu w delegacyach ni- |kwestyi. si ASE SANSU Sa 
żeli go rząd napokał. Służyć :to wino dla nich za| NEacdwyć 23 października. Na posiedzeniu se- 
pewien redzaj tłómaczenia się, chociaż niezręcznie |natu po dłuższej mowie Martosa uchwalono 75 
obrany. bj Ey ©, |głosami przeciw 19 adres na: mowę tronową. W. 
. Komisya, nieustająca zgromadzenia narodowego | kongresie odrzucono 99 głosami przeciw 58 wnio- 
zakończyła swoje prace onegdaj, uznawszy się nie-|sek o zniesienie kary śmierci. W. Badajoz i Velez, 
| kompetentną do orzekania o zakresie władzy Tzą- | zaszły manifostacye przeciw spisom wojskowym. 
dowej w sprawie wydalenia ks. Napoleona. Za-| Lizbona 23 października. Izba wyższa od- 
wszó jeszcze dzienniki paryskie rozbierają to py- | rzuciła wniosek uznania się niekompetentną do są-- 
tanie ze stanowiska partyi a nie wolności. *Nie|dzenia sprawy senatora Aujeco (chyba Angeja?) 
uchronił: się nawet od tego grzechu J. des Debats|i przekazała sprawę procesu komisyi prawodawczej. 
dowodząc, że Bonapartyści są wyjęci z pod prawa| "Aiemy 20 października. Spanos, przywódzca 
dla: tego, że sami nie szanowali prawa. Smutno |przez długie lata bandy rozbójniczej, która niepo-. 
zaiste patrzeć, do czego Francya zeszła, skoro |koiła prowincye nadgraniczne, został z towarzy- 
najpoważniejszę jej dzienniki takie mogą stawiać |szami swymi przez żołnierzy greckich zabity. ° 
teorye. Zastosowawszy tę teoryę do pospolitych 
zbrodni, wykaże się, że wolno złodzieja okraść a| Fiwege. Wiedeń 26 października g. 4 min. 
zabójcę zabić. -o [Eh zjido. dług państwa banku, 65:05. — Zjada: 
Chalons, St. Dizier, Reims już opuszczóne przez | oblig państwa w srebrze 6975 = Losy z r. 1860 
wojsko niemieckie, ale nowa trudność została po-|101*75. — Akcye banku 940. -— Akcye kredytowe 
ruszoną w stosunkąch Francyi z Prusami. Wia-|330-10: — Londya 107 10. — Srebra 107— — 
domo bowiem, że Prusacy fortyfikowali Belfort, |t>akat 513. — Lombardy 20250. — Losy z £ 
a terąz żądają, aby im Francya zwróciła koszta. | 186: 142:50. — Akove franco-sustr. 180 —. — Na- 
Miałażby ta kwestya być podniesioną, aby w końcu | „głeondor 8:62 —; ee Akcye kol..gal. Karola. Du- 
zatrzymać Belfort? 5 PR dwika 228—, — Akcye kol. Lwows. - Czerniow. 
Dzienniki paryskie zachwycają się, że w Osta- |151-— Akcye kolei północ.-wachod. 159——Akcya 
tnich wyborach deputowanych wojskowi głosowali | sank: związkow. (Ver6inshank) 185:50.— Obligacye 
w większej części na republikanów. Na kogóż za- |indemuniz. gni. 78:50 — Akcye bauku wiedeń, dia 
tem mieli głosować w republice, : czy na imperya- | obrotu cgóln. 215—. —— Akcye aaglo-banku 319—. 
listów? Z nowym rokiem kończy się potworna u- | Akcya kolei zak 332 —. — Akoyo kal. siodm. 


Zamiar zorganizowania Belgii militarnie na wzór 


cy! : 
SAko kolei zjed: 27r =o- - 
‘Losy prem. węgiers. 103:25.— 


Zupełnie ucichło o powstaniu w Ferrol. 'Nato- 
miast donoszą o0.nowych ruchach karlistów w Ka- 
talonii pod wodzą. jenerała. Pole oraz w. Greronie, 
gdzie dowodzi Frigola.  . 

Pisaliśmy już, że senator portugalski margr. An- 
geja stawać” ma przed sądem sejmowym pod za-| = 
rzutem spisku. Zwołanie senatu umyślnie dlatego są- |: * 


Amien? Ralekukowski. 
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ski Jornal do Commercio "ma zapewne ten spisek = 
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CZAS s Niedzieli 27 Października 1874. 


decdtckio, cieple, wstrzymujące wodę, wolne od Ku trwałe. Można je kłaść ieociosane lub gładkie di ,, 661 t lib kamień. Największ sign tarych domach, a naj- - 
KOBIERCHE korkowe LINOLEUM, praktyczniejsze pokrycie podłogi a o RITA Śaachach U żalecatió! prze: lekarzy 4 Widówniczjch, "ma ie. aa oss > (1754-8-0) 
SKŁAD NA STAŁY LĄD dia LINOLEUM, E. Lcibius & Co. v Berlinie 83 Markgrafon-Str, w Sztuttgardzie 16 Archiv-Str., w wiedniu 11 Wallischgasse. - 


Zastępca: P. Maksymilian Caro w Krakowie. 


i" 


: . NAJLEPSZA NAFTA. ER | — o a RS + 
E STY EYE OREW PY CEE R RAWA, am zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- 

Obwieszczenie. a die wen LR RE E 
L. 17390. - (1951-1-3) Najtańsze i najpiękniejsze Magazyn ubiorów męz- 


| |kich i Skład kortów przy 
M ulicy Szpitalnój pod L. 387. 


(1925-1-3) L. Gelewicz. 
Adwokat krajowy 
Dr. W. Styczeń 


otworzył kancelaryę adwokacką w Kra- 
M |kowie przy ul. Floryańskićj pod 1. 359. 
) (1923-1-3) 


W Wydziale krajowym wakuje po- 
sada Hnspektora szpitali z pla- 
cą 1.600 złr. rocznie i z dodatkiem na 
mieszkanie 300 złr. w. a. 

Posada ta będzie obsadzoną za wy- 
powiedzialnym kontraktem, jest więc 
tylko pomocniczą i nie nadaje praw. 
do emerytury. Z 

Ubiegający się o tẹ posadę winni się 
wykazać dyplomem Dra medycyny, uzy- 
skanym na jednéj z wszechnic w Mo- 
narchii austryackićj, dotychczasową pra- 
ktyką lekarską a szczególnie w admi- 
nistracyi szpitalnój, oraz znajomością 
języków krajowych. 

W podaniach odnośnych, które wnieść 
należy najdalój do konca Listo- 
pada b. r. do Wydziału krajowego 
wprost, lub jeśli ubiegający się obecnie 

zostają w służbie publicznej, drogą bez- 
pośrednio przełożonćj władzy, winni kan- 
= dydaci skreślić zwięźle przebieg Życia | py 
=i specyalne swe uzdolnienia z dołącze- |] 
; niem dowodów. 


Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Todomeryi z Wiel- 


Dnia, 4 Listopada b. r. i w dni następne, począwszy od godz. 
9 z rana i 3 po południu, sprzedawaną będzie w Poznaniu. ulica 
Ogrodowa 19/20 (Hotel Wiedeński) za gotową zapłatę najwięcćj dającemu 


BIBLIOTEKA 


PO Ś. p. 
Ks, Dr. Prusinowskim, 


mieszcząca w sobie wielki dobór dzieł, mianowicie z dziedziny teologii 
i historyi, i obfitująca w najrzadsze druki polskie, n. p. Baltaząra 
Opecia Żywot P. Jezusa 1522, Walentego Wróbla Zołtarz Dawi- 
dów 1529, Statut Łaskiego 1506, Marcina Bielskiego Kronika 
wszystkiego świata, wyd. pierwsze 1550 itd. itd. Katalogu, obejmującego 
numerów 4465, dostać można w księgarni Lissnera w Poznaniu. 


mtychiewski, 
E „kr 1 komisarz sukoyjny: ik 


Ka 


LAMPY 


w handlach 


Wiad. S$kórczewskicgżo 


$ przy ulicach: Sławkowskićj obok hotelu Saskiego Nr. 276, Floryańskićj 
| w domu W. Śliwińskiego Nr. 362, Mikołajskićj gdzie „Kraj Nr. 435. 

Jako właściciel trzech sklepów sprowadzam towary w wielkich par- 
tyach, wskutek czego otrzymując znaczniejszy rabat, jestem w możności 
dostarczyć Szan. Publiczności pięknych 


a> Lamp i Nafty 


TEAM omas (optoforonin "tn £Z 


U fi i très - distingué, recom- 
ni n rança G mandé par Tes meilleures 
Í| familles de Cracovie, désire donner, des leçons. — . 
‘S'adresser pour les renseignements chez Mmo No- 
f wolecka, bureau de placement, rue Floryańska, 
No. 339, au Ier étage. i (1931-1-6) 


zabezpieczenia szkieł lampowych od pękania, dostać można we wszystkich 
(| moich sklepach ochraniaczy po 10 cent. za sztukę. BR 
jedyncze. części lamp sprzedaję, po cenie fabry- 


ú Wszelkie poj 
cznéj. Wa Reperacye i przerabianie lamp uskuteczniam dobrze i tanio. 
(1930-1-4) WŁ. Skórczewski. 


(1922-2-4) 


przy ul. Sławkowskiej obok hotelu Saskiego. # 


przy ul. Floryańskiej Nr. 862. 


: © 
Ostrzeżenie. 
Dodatkowo do moich kilkakrotnie ogłaszanych ostrzeżeń, tyczątych -$|: 
się fałszowań Proszku korneuburskiego dla bydła, przytaczam tutaj z do- 
km Ka. Krakowskiem. | tyczącego cesarskiego patentu kilka ustępów wyświecających w krótkości a] 
WA | te wypadki i następstwa, w których takowy zastosowanym bywa. Patent 
We Lwowie d. 27 Września 1872 r. | ten opiewa: | 
= | „Naśladownictwo wtedy za takowe się uważa, jeżeli prawdziwego 


Realiość w mieście Przeworsku 
składająca się z 5 pokoi, 2 kuchni, skiepu 
|korzennego, 3 piwnic, kręgielni krytej w 
bardzo dobrym stanie i w bardzo do- 
brem miejscu położona, jest z wolnej 

© ręki do sprzedania. ` 

Bliższych szczegółów udzieli właściciel 
| | Józef Drath w Przeworsku. (1908-2-3) 


Pierwsza nagroda 
gifzłoty medal 
I 4 Wittenbergu 


Taal” wm "Aa rg Mim A STA: TF bomży- 5 


Pierwsza nagroda JĄ 
srebrny medal $ 
w Wiedniu. 


Nagrodą edznaczone 
rzez c. k. rząd wyłą- 4 cznie uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowa= ne, jedynie i wyłącznie 

za dobre "uznane. i 
- Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien | drzwi, 
| z bawełny, lakierem: obciągnięte, w białym, różowo-brunatńyni i dębowym kolorze, sprzedają się 
po bardzo tanićj cenie, 4 e. za łokieć do okna, a 6 i 10 c. do drzwi. Na jedno okno średnićj 

SA wielkości nystarczy zakupić za 50 c. . RE zi 

„ Zamówienia z prowincji tak częściowo: jakoteż hurtownie wykonywują się jaktiajspiesznićj; 
| dodaje się prócz tego opis użycia, przezco takowe każdy przy oknach lub drzwiąch w ten spo-. | 
A sób przylepić może, iż zamykanie lub otwieranie tychże żadnych trudności nie sprawia. (1635-3-10) f 


Wiedeń, Kolowrotring Nr. 21, c. k. nadworny skład fabryczny 


sa) L | znaku fabrycznego od fałszywego prey zwykłój uwadze rozróżnić mie J. Pot ; ——Ą | SSBREWE ATEN 
Ogloszenie. można.“ a aa dak ~ Ochrona a opelarz, Nadawyczalpe | Ten c. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
3 ć N d 4 Rodzi dk ; przeciw. c. k. nadworny dostawca ochron przeciw prze- oszczędność eh pęknięciu cylindra, chociażby płomień 

Nr. 4827. PRATES (1957) astępnie naśladownictwo zachodzi w wypadkach: zaziębieniu. | ciągom powietrza. w paliwie, l był bardzo silny. i 


a) „Jeżeli kto przywłaszczy sobie nazwisko, godło lub szczególne na- | 
= zwanie zakładu jakiego innego producenta, i i 
b) jeżeli kto wprowadza w handel takie wyroby, które tego rodzaju JĄ 

zabronioną oznaką są zaopatrzone.“ f| 


Z powodu kilku wypadków cholery 
w Mościskach i istnieniu tćj słabości 
w okolicznych powiatach, zakazuje || 
się odbycie jarmarku w. Mości- || 
skach na dzień lgo Listopada b. r.|$ 
przypadającego. ` 
l "Z c k. Starostwa. 

'Mościska d. 25 Października 1872 r. 


-- Konkurs. 


1:00 E AE (1954-1-3) |] 


( Ochraniacze 
„cylindra 
S.B. Lówy, 


-w Wiedniu, II. Bezirk, 
/  Krumbaumgasse Nr. 16, 

MAW Główny skład u wynalazcy, 
skład cześciowy u W. LINZER & 
KLEIN, Wollzeile Nr. 6. 
Ostrzeżenie. Tylko te ochra- 
iaeze są prawdziwe, które oznaezone 
isącmojem nazwiskiem., (1449-26-50) 


> Mein weltberühmtes j 
oną ozi el Mestitutions-Filuid | 
„Przeciwko winnym (przeciw fabrykantowi, jakoteż i przeciw sprze- fi|zu haben mwr bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wien, Judenplatz Nr. 9. 
dającemu fałszowane artykuły, ma być kara pieniężna aż do 500 zir. W 


| Preis: 1, Kiste f. 20; 1i Kiste fl. 101; Yy Kiste fl. BY. ; 
wymierzoną, która może być podwojoną; w razie zaś powtórnego Wy- j Carl Simon, Thierarzt, Wien kte orion NRA a UE) 
| padku tego rodzaju należy winnego oprócz powiększenia kary pieniężnej W E ć PA 2 
A jeszcze skazać na karę więzienia do trzech miesięcy.“ H i ; 
Ë Powyżéj wymienione paragrafy polecam rozwadze tych panów, któ- 

rzy zatrudniają się wyrobem lub rozprzedażą fałszowań mojego Proszku 
korneuburskiego dla bydła, nadmieniając prócz tego, że w razie przychwy- „AE | 
ć A , | cenia, z takowym bezwzględnie według przytoczonego prawa postąpię. - 
W ! selu „prowizorycznego obsadzenia | Panom kupującym prawdziwy Proszek korneuburski dla bydła zwra- g| 
opróżnionćj posady miejskiego lekarza |É cam uwagę, że moje preparata weterynaryjne mają na sprzedaż: =~ 


przy tutejszym Urzędzie gminnym, wy-|f y KRAKOWIE: PP. M. Jawornicki, Józef Jahn. J. f 
pisuje się Konkurs do go Eisto=|$ Í kierski, WP. Miko- | 


Merauczynński aptek, —we Lwowie: H. is 
pada b. r. z pensyą roczną 200 złr. È. 


1 


Kupey otrzymają zniżkę. 
-Ju30 OT O14) OfNIZEDYJ — 


Niezrównane! Jedynie i wyłącznie 
wworęczeniemi Z-lectniem 


- BĘ” dobrze regulowane zegarki “BE 
sprzedaje tylko 


\\ AANDEL ZEGARKÓW | KOSZTOWNOŚCI | 
H. Knópilmachera, 


a lasch Rucker, J. Beiser, G. Edleina. wdowa © Bdiessicr „A BA RJ. | ; ; 
E '(f w Wiedniu, LI. Bez., © vsse Mohrengasse Nr. 11. 8 
Bas opatrzone próbą c. k. 


w. a, w którym to czasie „kompetenci i J. NZ Bi 
8 bierczego. 


o tę posadę się starając, swoje prośby | | 
Srebrny zegarek cylindr. o 4 kam. dobrze regu- Złoty zegarek damski remontoir od 42—125 złr. 


zaopatrzone potrzebnemi wywodami 
zdolności do zastępowania tejże posady 
lowany, 3 let. poręczenie . od 7%/,—19,;2łr.| » „ cylindr. męzki Nr. 3 od 22—33 złr. pg 
| Sreb. zegarek cylindr. z szkłem kryszt., odska-|  „. „ kotwicówy „ „ » Od 30—44 zir. gą 


w tutejszym Urzędzie gminnym podać | 


. „Duszność, chrypka, katary zada- 
wnmieme , wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek aniiasimatyeznyeh p. Levasseur, 

aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 
j| Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod Koroną* w Rynku głównym, — 
f| wo Lwowie w aptece p. Mikolascha, —: w Bro- `| 
(dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w | 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i > 


iepes. — w ANDRYCHOWIE pp.. Fr. Unger Miszko, — w BIAŁEJ B 
p. E. Kóler — w BIELSKU p. S. A. Stanko apt., J. Knaus, — w BOCHNI HA] 
jp. Paweł Niedzielski, — w. BOBRCE p. A. Karpiński, — w BRZEŻANACH B 
"p. J. Margulies i p. J. Fadenhecht, — w BEŁZIE p. Hrymak, — w BOR- R 
| SZCZOWIE p. M. Niemczewski, — w BRODACH w aptece p. Ed. Liszka iM R 
Kullaka, — w CZERNIOWCACH p. E. Schnirch, — w DZIKOWIE p. 5. Bo-. 


mają. | dziński, — w DROCHOBYCZU p. Kleczkowski, — w GRÓDKU p. J. Willig, — BĄM i "Bufdso piękuć gat. od ALB zi |. : Ę ` PISZE SA (1827-3-) 
o Mrzndetmiańy Miasta w JAROSŁAWIU p. A. Bohusz, — w KOŁOMYI p. Sidorowicz, — w KOZO- | ar zegarek Hoian dd 10%, - 187 ln wem od 34 50jaE0| 
ARD 40 8 y WIE F. Michalowicz, — w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch, — Sreb. zegarek kotwicowy śliczny gat. z szkłem|  „ » » „ 2 podwójną kopertą 
Żywiec d. 20 Październ. 1872 r. |] w LIMANOWIE p. A. Miiller, — w LISKU p. R. Barański, — w MAKOWIE kg EPE R MNE RA PORE 
Przełośóny: Gmin | p. Mayer aptek. i E. Trammer, — w MIELCU p. Wł. Satkowski, — w MI- BJ R F p iw ogóikz 66. ; AEO s 2 x% 7 7 kysz. od 50—80 złr. | 
rzetogony, m y A KULINCACH p. Miedlnicki, — w NOWYM - TARGU p. L. Kamieński, — w JI: Sreb. zegarek damski w ognin wyzłacany i ema-| y KOLSC EA A remontoir od W) 
W. Obłutowicz. NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa, — w POPRADZIE p. E. A. - liowany.| 1 +.» + - «a od 15—18 zr. 48—140 zir. $ 


-Sreb. chronometer w ogniu złocony . 12 złr. | Budzik z zegarkiem 5 złw. | | 
Sreb. zegarek remontoir, 13 łutowy, do nacią-| » > zapłiający światło 7, złr. $ 
gania z góry . < od 12/,—30 złr. | Zegary ścienne od 97/,—29 zdr. 


| Krompecher, — w PRZEWORSKU p. $. Keller, — w PRZEMYŚLU pp. Gaj- | | 
deczka Syn, Edward Machalski i Świtalski, — w RZESZOWIE p. J. Schaitter 


Pig 


Une dame An last Ji Syn, — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki, — w SANOKU p. Robert | Ń młoty zegarek damski Nr.3 . od 19—26 złr.| „ ` `»  bijąco godziny do 60 zir. PSÓW, 

RE ; Barth, cz w SMOLNICY p: F. Wimmer, — w STANISŁAWOWIE p. R. Swi- | n » „ emaliowany od 25 30 zhi] -we kantorowe lub do kawiarń od T—16 złr. na. podstawie długoletnich doświadczeń naj- | 

désire so placer dans une famille- distin- |$ talski, dawniéj p. Tomanek i Sebensitz, Ad. Beill, — w TARNOWIE p. Wie- $ » i Ą 7 i dyamentami Łańcuszki srebrne od 22 złr. M. słynniejszych weter marzy angielskich, wyra- 
wysadzany od 58—55 złr. złote od 14—10) Ar. ih th. 


| biane przez FRANCISZKA JANA KWIZDĘ ją 
| j w Korneuburgu, i 
, na psią chorobę, padaczkę, . kurcze, reuma- ł 
tyzm i zwykłe choroby psów. | 
Nięzamodne środki zachowawcze 
przeciwko wścieklizmie. 
` Cena 1 pidełka 1 złr. w. a. 
Nie sfałszowanych można dostać: 
à we I;wowie u Konstantego Iskierskiego $` 
„u aptekarza J. Beisera, i Zygmunta Ru- R 
_ckera; w Krakowie u Trauczyńskiego i 
Jawórnickiego; w Tarnowie u J. Wielo- i 
i górskiego i W.Miildnera i Sp; w Stanisła- 
wowię w.apt, Stecherade Sebenitz, (1651-3-8), 


a 


logórski i W. Miildner i Sp.—w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i p. S. I. Zeli- i | 
| ner—w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. Uhma wdowa, — w WIELICZCE $ 
p. B. Wątorkowa wdowa, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. É 
Również. nabyć ich można prawie we wszystkich miastach i miaste- 
-czkach na prowincyi tylko u tych kupców, którzy w moich ogłoszeniach a| 
od czasu do czasu. wymieniani zostają. 
= Tylko te paczki Proszku korneuburskiego dla bydła powinny być 
uważane za prawdziwe, które mają wyciśnięty ma winiecie mój w końcu 
| umieszczony podpis w czerwonój barwie. | 
Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 
bryczńy ; w ten A, że GRA pociągnąć A do sądowego ukarania, 
otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 200 złr. i lisa ati! ! aa Soni 
japonii 15 a T nosa Ero 7119 BB _ 1 obiigacyj mających być wylosowanemi! 
S, : (1637-1-3) Wg Podpisany dom bankowy ma zaszczyt donieść niniejszem, że na życzenie 
> E- swych. komitentów założył osobny oddział pod nazwą ` u 
= Biuro ewidencyjne dla papierów mających być wylosowanemi. Ssa. 
Celem tego „biura“ jest za pomierną zapłatę zanotować dokładnie liczby! 
BIA losów krajowych i zagranicznych, akcyj mających być wylosowanemi, listów za- 
il) stawnych, rten e ARE tudzież A adres właściciela, aby go po usku- 
| tecznionem wylosowaniu dotyczących efektów o tém natychmiast zawiadomić. $ A iw lieza ity- 
, Korzyści, które ztąd dla właścicieli papierów loteryjnych powstają, pole- | m ANG jA ct no wobiedłyć 
gają głównie na tem, iż nie potrzebują drogiego czasopisma wylosowań oddziel- jg | szen krwi, tak stanowczą się okazała, że ją dzi- 


guóe comme institutrice. Outre l'Anglais 
elle enseigne le Français, le dessin etila 
musique. — S'adresser à Mme de Jedrze- || 
jewska, CRACOVIE Ste Croix 419. 

| (1927-1-3) 


Pierścionki, złoto, srebro, medaliony, garnitury, sztućce, łyżki, wogóle wszelkie w tg gałęż wcho- ja] 
; dzące przedmioty po sadziwiająto tanich cenach. 3 % 
INS" Stare zegarki i kosztowność można zamienić ma nowe i modne. 
> Naprawy uskuteczniają się; szybko i bardzo tanio. i 
Zamówienia s prowincyi wypelniają się za zaliozką pocztową lub poprzedniem nąde- 
słaniem gotówki punktualnie w przeciągu, 24 godzin. ~“ 
Nieodpowiednie przedmioty zostaną w przeciągu roku w całćj wartości odmienione. — 
(1455-7-12) 
imie CT 


M Cenniki opłatnie i darmo. 


STARANNE UTRZYMANIE 


Buzi PC ETATER c rei) m 


ZEBÓW | 
| CEBY, DZIASEŁ 1 UST 


Elixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) || 
Dethana. 
Są to wyborne środki do utrzymania trwałości | 
"zgbów. Nadzwyczaj przyjemnój woni i smaku leczą 
puchliny twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, u-|Ę 
trzyrfinją czystość i białość zębów, zapobiegają pró- || 
ehnieniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów. 
W Paryżu w aptece p. Metlnam, Faubourg 
St. Denis, 90,— w Krakowie w aptece p. Erau- 
ezyńskiege pod Koroną w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Miikolascha. 
(1930-38-53) 


|| Ważne dla właścicieli losów | 


_Stanowozy sposób leczenia 

|| chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 
ran syfilitycznych 

U pra CHABLE w Paryżu, rve Vivienne, 36. 


TIF + „ Skuteczność Syropy ro- 
SM] ..ólinnego bezmerkuryalnęgo „| 


MU 

M nie prenumerować, następnie, że chociaż prenumerują czasopismo wylosowań, | pa 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich stron 
| jednak mają to przekonanie „iż w razie niespostrzeżenia numerów, przez pod- | Świata jak najzaszczytnićj popiera. 

pisany dom bankowy o nastąpionem wyłosowaniu dotyczących efektów zawia- WI G-NE. 
f domieni zostaną. 

Jeżeli się przeglądnie listę zalegających w odbiorze wylosowanych pienię- na 
|| dzy, można spostrzedz, jak takie biuro ewidencyjne jest koniecznem, gdyż nie- g 
| jeden kapitał przez długie lata nieodbierany, leży marnie nieodsetkowany. . | 
; Jakżeż często spodziewa się właściciel losu, iż szczęście posłużyło mu 


- Piwo pilzneńskie. 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do publicznćj wiadomości, że 


R w cdmiu f5ym Sierpnia 1872 r. z 


I£. Przyjemnego smaku, a w 
fswem działaniu łagodny Sy- 
| rop. Cytrynianu żelaza Dra 
Bil . Chable, do dziś w, użyciu 
będące, ycia w skutkach zaś swoich 
M | wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu lekarstw wy- 
piera. Bądź w szprycowaniach, bądź wewnętrznie 
| | użyty,, pokonywa, z. pewnością wszystkie nieznośne 

dolegliwości, jakiemi;są: rzerzączki, upławy, osła- 


bienie kanału, otoki pęcherza. 


rozpoczęła się rozsyłka naszego słynnie znanego 


PIWA WYWOZOWEGO 


Cenę takowego ustanowiliśmy na 32 c. w. a. za butelkę na miejscu, h ; aN 98 
` a rozsyłka odbywa się w skrzyniach po 50 i 25 butelek (skrzynka i opa- | wygraną, gdy tymczasem los jego już przed laty wyciągniętym. został. 
3 kowanie 1 złr. i 70 c.). Próżne butelki przyjmujemy po 10 c., skrzynki %5% |% og 1 do 5 losć Należytošć ze zanętuwanie liczi wynosi: PS. i R 
| zaś po policzonych cenach napowrót, ale tylko opłatnie do Pilzna. (%)|B p loco Ze A A 2 =: U ak los PO o/c. ra? NA ZASE WEZ powy ne; specyficznemi środka- 
€t Równocześnie polecamy nasze - ( | i może być nadsyłaną także markami listowemi. Zawiadomienie nastąpi opła- JĄ]; 4802y 819 jeszcze maść przeciw - liszajowa , pre- 
ŝi si M | paracya do, kąpieli mineralnych (Bains mineraux), 


m A i xdy | tnie i za takowe nic więcćj się nie należy. ; ć : ROLNE BA 
Piwo odstałe I. gatunku w) M Najściślejszą tajemnicę zapewnia się. 5a A A AWA oda AA 


aizo krwi zarazę. 


SZCZUKÓW 1 MYSZY, 


odznaczoną przez Jego C. K. Mość Ce-|/% 
„. sarzą Franciszka Józefa I. wy=|X 


łącznym przywilejem 


trucizną na szczury + 


po złr. 7.50 za wiadro = 565/10 litrów na miejscu w ilości 2, 1i a wia- "N a Podpisany dom bankowy zaprasza Szan. pp. właścicieli papierów mają- M| W Krakowie jedynie w aptece p. Tawey PY 

którą prawdziwą nabyć można: „Sy dra, któreto ostatnie policzamy po złr. 7, 41 3, i takowe opłatnie na ySglĘj cych być wylosowanemi do zrobienia użytku z tego. nowego. i praktycznego, EAEN e Gi Kon > aa EE 

MAE” w Krakowie u p. NE. Sawow- || Na AS ao Przyjmujemy. Ę po. CII ak 1 aj przy zanotowaniu numerów losów, napisać o ile można aptece, p, Kullaka, — w Warszawie w Składach ma- 

nickiego i Józefa Jalna; we|5 t rzy przesyłkach zagranicę od 160 butelek lub 2 wiader albo więcej SZLA doacnie nazwisko 1 adres. ś 2 ACE | teryałów aptecznych Je. Gallego i Spiessa,— w Po- 
Lwowie u pp. Konstantego Iskierskiego, || następuje zwrot kosztów opłaty cła 1! c. od butelki i złr. 1:20 od wiadra. (CZĄ|8 . Znaczniejszę wygrane zostaną telegraficznie oznajmione, jeżeli zanotu- zaaniu w aptece p. Dra 21-) j 

Jałóba Beisera, Zygmunta Ruckera i Na Cio wchodowe do Niemiec wynosi 20 sgr. od centnara = 1 tal. | jacy sobie życzy. PT SW RRS $ : | m 

' P, Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozłow | ®© 2 ser. od wiadra. ; "TAA | Przy zanotowaniu większój liczby papierów udziela się według umowy 
" | skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se- Pilzno (w Czechach), we Wrześniu 1812 r. O eno eony | | (1659-4-6) A) : AA 

benita: w Tarnowie u pp. 7: A. Wielogór- (a (1655-5-6) Pierwszy pilzneński browar akcyjny. „Biuro ewidencyjne" » Do dzisiejszego Nru dołącza | 
skiego i W. Miildnera i Spół. (1650-4-11) | SSos RKN. FEDRA, AE i PEERTOESEAA . > się „Odezwa ks. K. Kobaka o 


gó. 


Cena sztuki 50 centów. „zł 


Czcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. | 


domu bankowego eB. Gariim. Wiedeń 


Wollzeile 35. £ 


AREAN | 


zbieraniu składek na spalony kościół OO. 
Franciszkanów w Krośnie. __ 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


